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Z długiego szeregu nowych petycyj, których 


w sprawozdaniu o zewnętrznem położeniu umie- 
spis odczytał pos. A. Jędrzejowicz, wymie- 


ściła ustęp, w którym dała ministrowi spraw ze- 
wnętrznych wskazówkę: niezależnie od mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim, przystąpić 
do uznania ks. Ferdynanda Koburgskiego księ- 
ciem Bułgaryi, przyczem jednak pozostawiono hr. 
Kalnokiemu wybrać podług własnego sądu chwilę 
do takiego uznania. Nie doszła do Petersburga 
wiadomość, aby hr. Kalnoky wystąpił był przeciw 
tej wskazówce, i ztąd wniesiono, że się na nią 
zgodził. 

„Zdaje się— kończy korespondent— że te wra- 
żenia i złe wrażenia dały powód do posu- 
nięcia wojsk ku zachodowi. Jakie z tem połączone 
są cele, niki zapewne nie mógłby z pewnością 
powiedzieć. W Rosyi więcej niż gdziekolwiek de- 
eydujące działanie zależy od Cara, a mało jest 
ludzi, którzyby jasno zdać sobie mogli sprawę ze 
sposobu myślenia i właściwości charakteru dzisiej- 
szego Cara. — I to trudno wiedzieć, ezy tylko 
jedynie wzgląd na Bułgaryę kieruje dziś polityką 
rosyjską w jej stosunkach zewnętrznych.* 
` Co się zaś tyczy zapatrywań w Wiedniu w 0- 
statnich dniach, podajemy jeszcze następujace 
szczegóły, przestrzegajac przedtem, iż pogłoski, 
jakoby na ostatniej radzie powstała różnica zdań 
miedzy Arcyksięciem Albrechtem i hr. Kalnokim, 
nie wydają nam się uzasadnione i że my o nich 
nie wiemy. Zwracamy na to uwagę głównie dla+ 
tego, że odezwańie się Nowoje Wremja, w sobotę 
tegrafowane, o dostoinym Arcyksięciu, oraz pogło- 
ski giełdowe o dymisyi hr. Kalnokiego, mogłyby 
mylne utwierdzić w tej mierze zdanie. 

Szczegóły, o których wspominamy, są następu- 
Jącej treści: 

Narada. wojskowa w Burgu trwała cztery go- 
dziny. Rozprawy toczyły się niemal wyłącznie nad 
pytaniem: Czy potrzeba specyalnych za- 
rządzeń wcelu gkoncentrowania części 
armii na granicach Galicyi? 

Ostatecznie powzięto postanowienie: nieprzed 
sięwzięcia na teraz żadnego nadzwyczajnego Za- 
rządzenia, to jest, nieprzeprowadzenia żadnej kon- 
centracyi wojsk, aby nie dać Rosyi powodu do 
myślenia, iż się ją wyzywa. Z tego punktu wi- 
dzenia zapatruje się na położenie zwłaszcza dy- 
plomacya austryacka. Wedle osnowy przymierza 
austryacko-niemieckiego, Niemcy nie są obowiązane 
poprzeć Austryę, jeżeli ona sama weźmie inicya- 
tywę w zaczepce; mają one wtedy tylko obowią- 
zek stanąć w obronie Austro-Węgier, jeżeli te za- 
czepione są przez inne mocarstwo. 

Chcą zatem bądź co bądź uniknąć wszystkiego, 
coby w ten lub ów sposób wyglądało na prowo- 
kacyę. Zauważono dalej, że Koncentracye wojsk 
rosyjskich odnoszą się do epoki, poprzedzającej 
zjazd berliński. Od powrotu cara liczba wojsk 
akoncentrowanych na granicach nie zwiększyła się. 
Wskutek tego postanowiono zachować na teraz 
postawę wyczekującą. Ztad też na teraz ani zwo- 
łania Delegacyj, ani nadzwyczajnych kredytów. 
ani przyjazdu p. Tiszy do Wiednia odnośnie do 
alarmów, oczekiwać nie trzeba. 

(P.S) Otrzymaliśmy wczoraj wieczór list z Wie- 
dnia, w którym potwierdzonym jest powyżej za: 
pisany fakt, „iż na czwartkowej konferencyi woj- 
skowej postanowiono na razie nie posyłać wojsk 
do Galicyi, aby Rosyi nie rozjątrzać i nie dawać 
z tej strony powodu do zaczepki.* Dodają jednak, 
iż uznano potrzehę mieć wszystko w pogotowiu, 
aby w danej chwili, w jak najkrótszym czasie, być 
w możności wzmocnienia sił zbrojnych w Galicyi, 
Znajdujemy téż w tym liście wzmiankę, iż na: 
prawdę zastanawiano się jedynie nad wysłaniem 
4,000 kawaleryi do Galicyi, poczytując to zwięk- 
szenie za właściwe nawet w normalnym stanie 
rzeczy — o czem już od dawna myślano. — 
Nad tym punktem miała się rozwinąć dysku 
sya, w której hr. Bylandt bronił zapatrywa- 
nia, iż na razie nie byłoby gdzie tej liczby ka: 
waleryi pomieścić dla braku koszar. To też nie 
byłoby nie dziwnego, ani zwiastującego COŚ no- 
wego, gdyby niebawem przystąpiono do budowy 
baraków dla wyżej wzmiankowanej liczby konnicy. 
„Najwięcej tu mówią o pewności, jaką mają, iż 
w danym razie Niemcy wystąpią wspólnie z Au- 
stryą, a frazes: niepodobna, aby nas ks. Bis- 
mark opuścił, znajduje się w ustach wszyst 
kich. Jedynie pesymiści, podnoszą niejakie wąt: 
pliwości, właśnie z powodu nacisku, który tu na 
to kładą.“ 


wiedzialność tych, którym Francya niezawodnie 


grami. Na pierwszem pod tym względem miejscu ) i 
moralną współwinę przypisze. 


kładą wiadomość, podaną przez Gońca urzędowego, 
że car w czasie bankietu z okazyi obchodzonej 
uroczystości orderu św. Jerzego wniósł, powstawszy 
z miejsca, toast na cześć najstarszćgo rycerza tej 
kongregacyi orderowej, cesarza niemieckiego Wil 
helma, który przyjęto głośnym okrzykiem „hurra“ 
i zaintonowaniem niemieckiego hymnu narodowego. 
którego wszyscy obecni stojąco wysłuchali. Za 
znak bardzo uspokaiajacy poczytuja też wiado- 
mość, nadesłaną z Petersburga. że Grażdaninowi 
odebrano subwencye rządową. Ona-to jedynie mo- 
gła umożliwić ks. Meszezerskiemu, wydawcy Gra- 
żdanina, że pismo. które dawniej dwa razy tylko 
w tydzień wychodziło, mógł zamienić na cadzien- 
ne i w większym wychodzące formacie. Odięcie 
subwencyi miało nastąpić, ponieważ Grażdanin 
zamieścił kilka artykułów, drażniących Niemcy, 
już po wvdanin polecenia. aby dzienniki zanie- 
chałv tych nodszczuwań. Mniemają wszyscy, że 
Grażdanin, którego car lubił czytywać, przestanie 
skutkiem tego wychodzić. Uznają też w Berlinie. 
że rząd rosyjski umiał tym razem zapobiedz sku- 
tecznie przesadnym wycieezkom przeciw Niemcom 
w całej prasie rosvjskiej. W Moskwie polecił je- 
nerał gubernator Dołgorukow wszystkim dzienni- 
kom, aby przestały omawiać stosunek Rosyi do 
Niemiec. Zajścia te — mówi Köln. Ztg — mogły- 
hy zrobić 'w. Niemczech bardzo dobre wrażenie, 
gdyby w zestawieniu z przemarszami wojsk nie 
obudzały podejrzenia, że kryją w sobie coś pod- 
stennego. 

Co do wzmacniania sił zbrojnych nad granicą 
austryacką nasuwa się mimowoli myśl, że naj- 
bliżsi doradcy cara musieli w nim przez podanie 
cat mylnych obudzić przesadne mniemanie o si- 
łach austryackich, nagromadzonych w Galicyi, i 
uzyskali w ten sposób przyzwolenie jego na prze- 
suwanie wojsk ku zachodowi i na wzmocnienie 
fertec. 

Przy tej sposobności zaleca znów Köln. Ztg 
Austrvi, aby się miała na baczności. Pisma wid- 
deńskie poczvtują to za zbytek troskliwości z jej 
strony, bo Anstrva ma oczy otwarte na wszystko, 
$ Syłnacyz, | „chociaż wszelkiej prowokacyi rozsądnie unika. 
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byłzajść dzy ACE RLM w Friedrichsruhe, mógł | wisłem (eine russische Dependenz) państwo to 

Austryi z Rosva, Nie i, w którymhy w razie wojny |stać się nie może. Znaczyłoby to sponiewierać 
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Zbójno EE Aa i w. sprowadza współdziałanie | ełaby być pewną przychylnego poparcia wszyst- 

) ystkich trzech. Tento punkt właśnie | kich mocarstw. Dopóki jednak nie występuje z ża- 
dną propozycyą i tylko wojska na postrach wy- 


Bia ks. Bismark carowi 

eśli mi * : - AA À : 

” mo tego miałyhv Rosvę porywać ja-|suwa, sytuacya nie może się polepszyć, bo poste- 
powanie Rosyi wzbudza obawy, że Rosva pragnie 


śolć, tar ojenme, to, jeśli nie chcemy przynu. 
, 1 doradey jego nie unoszą się już|czegoś, co z obowiązującemi traktatami pogodzić 
sie nie da.“ 


żadną trzeżwą rozwagą, polegaćby to jedynie mo- 
Berlińska Kreuz-Ztg i Polit. Nachr. zdają się 


a ma jakichś dokonanych już umowach z Fran- 

obawiać, aby po pierwszym przestrachu z alar- 
zb mow nie orere wszystkich zbyt wielka pewnosć 
| s i zupełnego bezpieczeń i pisz ie o0- 
| dawniej w Rocznikach wojskowych pojawiło, że Aena E E 

Nowoje Wremia wyraża nadzieię. że po rezul- 
tacie narad rady wojennej w Wiedniu ustaną 
niedorzeczne pogłoski, jakoby z powodu ru- 
chu wojsk rosyjskich do starcia jakiego przyjść 
moeto. 

Nord zaś pisze, że udane bardziej, niż szczere 
zaniepokojenie. jakie pisma niemieckie i anstrya- 
ckie z powodu chwilowych uzbrojeń w Polsce 
wyrażały, niema żadnej podstawy i jest niedo- 
rzecznem. Sygnalizowane ruchy wojsk spowodo- 
wane zostały jedynie topograficznemi pobudkami 
łatwiejszego zaopatrzenia wojska we wszelkie 
potrzeby. 

Ks. Bismark powiedział był kiedyś o carze, że, 
gdvby miał zmienić swą dawną politykę, powie- 
działby to otwarcie. 

Tak też jest rzeczwiście. Car Aleksander nie 
zmienił w niczem dawnej swej polityki i powinni 
juź wiedzieć w Berlinie, że car pragnie pokoju a 
nie wojny, że zaś pokoju tego teraz strzedz bar- 
dziej wypada, to spowodowali stróże jego z ra- 
mienia przymierza potrójnego, których dzienniki 
chlubią się nadmiernie liczbą zgromadzonych ba- 
gnetów. 

W liście Norda z Wiednia wyrażono zdanie, 
że nurtujący oddawna antagonizm między Austryą 
a Rosyą nie jest zbyt niebezpiecznym, podsyca zo 
zaś głównie mięszanie się Austrvi do spraw buł- 
garskich, które istnieje. mimo osłaniających pozo- 
rów, jakie im Pester Lloyd nadać pragnie. 


W Bułearyi, gdzie opozycyjne zabiegi Manto- syom, a to: 


wa groziły przez czas jakiś nietylko rozdarciem 
sobrania na dwa przeciwne obozy, ale i scysyami 
w łonie obecnego gabinetu, przeważyła myśl zdro- 
wa i poczucie dobra narodowego, nastąpiło. bo- 
wiem zunełne pogodzenie się Stambułowa 7 Man- 
towem. Mantow odwiedził w piatek Stambułowa 
w celu uniewinnienia się z dotychczasowego po- 
stęnowania swego. Obiecał on przytem, że na przy- 
złość nie będzie już wystepował w roli oponenta 
i postępować będzie zgodnie z zamiarami rządu. 


Kraków 12 grudnia. 


w Tarnowie o pożyczkę 25,000 złr. na rozszerze- 
nie fabryki. i i 

Komisyi górniczej: Fabryki parzędzi górni- 
czych w Krośnie 0 pożyczkę 3,000, złr. 

Komisyi gospodarstwa krajowego: Zar 
rządu głównego Towarzystwa „Kółek rolniczych 
o subwencyę 4,000 złr. > 

Z porządku dziennego odesłała Izba do komi- 
syi gospodarstwa krajowego sprawozdanie Wy- 
działu krajowego, złożone w uzupełnieniu sprawo- 
zdania z czynności swoich za, rok 1886/87, a ty- 
czące się utworzenia komisy! krajowej dla nie- 
szkodliwego odprowadzania wód górskich. | 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy, nakładającej na Towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia, operujące w Galicyi, obowiązek przy- 
czyniania się do kosztów utrzymania służby po- 
żarnej, odesłała Izba, w pierwszem czytaniu , do 
komisyi asekuracyjnej, a SONA o: 

saiowego z projektami ustaw o pol gnio- 
= ży dla PE i miasteczek , B) dla wsi, do 
komisyi administracyjnej. |... 

Gminie Zaborze, w powiecie bialskim, przyzwo- 
lono na pobór 53% dodatku do podatków bezpo- 

dnich. ARA 
m wniosek JE. Ludwika hr. Wodzickiego 
przekazano cały szereg petycyJ» które były przy- 
dzielone komisyi gospodarstwa krajowego, Nowej 
komisyi przemysłowej, do której zostali wybrani 
pp.: Abrahamowicz, Bobrzyński, Chrzanowski, 
Dzieduszycki Tadeusz, Golejewski, Romanowicz, 
Sanguszko, Weigel, Wierzbieki. 


Nastąpił dalszy ciąg obrad nad wnioskami ko- 


misyi gminnej co do zmiany ustawy 0 obszarach 
dworskich. Bez dyskuśyi przyjęła Izba dalszy 
$ projektowanej ustawy, 2 mianowicie $ 8: Prze- 
łożony. Każdy obszar dworski ma przełożonego 
dla załatwiania spraw ustawami obszarom dwor- 
skim przydzielonych. ; 

Posiadacz obszaru dworskiego „może albo sam 
objąć urząd przełożonego, albo. téż zdać ten urząd 
pod swoją odpowiedzialnością innej osobie. | 

Współposiadacze równie posiadacze części ob- 
szaru dworskiego, tworzących odrębne ciała tabu- 
larne, mianują przełożonym jednego zpośród sie- 
bie, albo inną osobę. W braku porozumienia mia- 
nowany jest przełożonym ten, za. kim oświadczy 
się część współposiadaczy lub posiadaczy częścio- 
wych, na która przypada więcej niż.połowa po- 
datków realnych rządowych na obszarze przypi- 
sanych. Za osoby, używające własnowolności, wy- 
konuje prawa powyższe ich zastępca prawny. 

Na wniosek Kazim. hr. Badeniego, uczy- 
niony w porozumieniu z komisyą gminną, uchwa- 
liła Izba po $ 8 następujący $ ge 

Można być przełożonym w kilku obszarach dwor- 
skich, jeżeli takowe leżą w jednym 1 tym samym 
nowiecie politycznym. Jeżeli posiadacz obszaru 
dworskiego posiada w sąsiedniej gminie katastral- 
nej, należącej do tego samego powiatu polity- 
cznego, posiadłość , stanowiącą część innego ob- 
szaru dworskiego, wolno mu za uwiadomieniem 
politycznej władzy powiatowej 1 Wydziału nord. 
towego poddać tę posiadłość pod zarząd przeło- 


żonego swego obszaru dworskiego. Połączona po- 
mianowaniu 


w którego 


| ; 
| / Przegląd Polityczny. 
| 


f Prace Sejmów krajowych są obecnie w pełnym 
toku. Zapewniają, iż Sejm górno-austrvacki, tu- 
dzież morawski zostaną już 21 lub 22 b. m zam- 
knięte. Inne Sejmy, a w szczególności Sejm gali 
cyjski będą mogły obradować po Nowym Roku 
zwłaszcza, że Rada państwa ma być zwołaną do- 
piero ku końcowi stycznia. — W Sejmie czeskim 

1 postawił i w dłuższem przemówieniu motywował 
Dr Rieger wniosek, wzywający Wydział krajowy. 
| aby Sejmowi przedłożył wniosek w tym kierunku. 
| iżby jubileusz rządów Naj. Pana uczezonym zo. 
|| stał przez założenie humanitarnej i wielkiej in- 
stytucyi, któraby „po wszystkie czasy pozostała 
| wzniosłym pomnikiem, wystawionym na pamiątke 
| peryodu rządów ukochanego Monarchy. Wniosek 
| ten przyjęto jednomyślnie. Następnie uzasadniał 
poseł Petak wniosek względem utrzymania szkoły 
| realnej w „Pilznie i utworzenia szkół przemvsło- 
wa „Wniosek przekazano komisvi szkolnej. — 
| Sejmie dalmatyńskim postawił adwokat ze 
Spalato Bakoticz i towarzysze wniosek na piś- 
mie, aby w dalmatyńskich szkołach realnych wpro- 
wadzono język rosyjski jako obowiązkowy przed- 
miot nauki, i aby nadto przy każdem simnazyum 
| stworzono katedrę języka i literatury rosyjskiej — 
Sejm styryjski będzie obradował także po Nd 
Roku. Obiega pogłoska, iż książę biskup Stepisch- 
negg w Marburgu przygotowuje również list pa- 
SAREMA przeciw agitacyom słowień. 
ke A iR: RAR, za wprowadzeniem słotyjąch: 
| Zapatrywanie się na obecna PE A 
być w Berlinie od kilku dni spokojniejszein; tylko 
Post nie przestaje alarmować teraz w tym duchu 
że jeżeli nie zaraz, ta później bedzie wojna. 
„Wobec usposobienia ludu w Rosyi i we Franevi, 
| p dO paa dalekim czasie bedjie 
w krótkie rE Boca enie ae kła: 


W komisyi adresowej skupczyny serbskiej od- 
bywały się przez czas jakiś rozwlekłe rozprawy 
nad adresem, do którego radykalni chcieli dodać 
kilka ustępów, tyczących się polityki zewnętrznej 
Serbii. Rząd opierał się temu zamiarowi. ale zda- 
wało się. że mu zapobiedz nie zdoła. Teraz do- 
noszą z Belgradu. że wiadomość o gromadzeniu 
sie wojsk rosyjskich nad granicami Austryi i 0 
radzie wojennej w Wiedniu zrobiła tam wielkie 
a na pewną część skupczyny deprymujące wra- 
żenie. pod wpływem którego radykaliści zaniechali 
gwych poprawek do projektu adresowego, tak, że 
cały adres uchwalonym został w brzmieniu nier- 
wotnie zaproponowanem, będącem tylko parafrazą 
mowy tronowej. 

W takiem też brzmieniu przyjęła go juź skup- 
ozyna na pełnem posiedzeniu. 


Zmniejsza na razie znaczenie odbytej w Wie- 
dniu we czwartek narady wojskowej wiadomość. 
że już „od dawna była zamierzona,“ co zre: 
sztą zgodnem jest i z naszemi informacyami j 
z stwierdzoną przez półurzędowe organa peszteń- 
skie i wiedeńskie okolicznością, iż nasze decy- 
dujące sfery, już przed | tygodniami zwróciły by- 
ły uwagę na pewne zmiany w rozlokowaniu 
wojsk rosyjskich. Ogłoszenie w JInwalidzie Ru- 
skim właśnie teraz, wobec alarmów, rozporządzenia 
cesarskiego o przesunięciu 13 dywizvi kawaleryi 
z datami z listopada. zdaje sie urzędownie ogra- 
niczać do tego zarządzenia, zwiększenie sił rosyj- 
skich w pobliżu granic cesarstwa. To też telegra- 
fują z Wiednia do urzędowej Gazety Lwowskiej : 

„Obecna sytuacya nie wymaga żadnych nad- 
zwyczajnych środków ostrożności ze strony rządu 
austryackiego. Dopóki stan rzeczy na granicy 
austryackiej i w Królestwie polskiem pozostanie 
w status quo, dopóty koła decydujące w Wiedniu 
hęda uważać dotychczasowe zarządzenia militarne 
w Galicvi za wystarczające; niema żadnych po- 
wodów do obaw.* Dalsze doniesienia świadczą, 
że konferencya wojskowa innemi także, niema: 
jacemi związku z alarmami. trudniła się sprawami. 
„Rozstrzygnięto na niej także kilka spraw tyczą- 
cych się: ustawy wojskowej. Ministerstwa obu 
nbron krajowych postanowiły, że należący do po- 
smolitego ruszenia nie mogą prosić o pozwolenie 
odbvcia obowiązków swoich w innej połowie mo- 
narchii, jak w tej, do której należą. Wyjątek sta- 
nowia jedynie oficerowie pospolitego ruszenia.* 

Dodajmy, iż podróżni, przybyli w tych dniach 
z zabranych prowineyj, nie dostrzegli tam żadne- 
vo nadzwyczainego ruchu wojsk. W pobliżu zaś 
naszem, w Królestwie polskiem, najmniejsza nie 
zaszła zmiana pod tym względem i powiaty tuż 
za kordonem od Michałowie i Barana najzupeł 
niej wygladają pokoiowo. Wobec zaś alarmów oraz 
postanowień ostatniej rady w Wiedniu i ogól- 
nego usposobienia zabawnym się wyda, zwłaszcza 
początek, artykułu Nowoje Wremja, o którym 
nczyniliśmy w sobotę wzmiankę w ostatnich wia- 
domościach. Oto osnowa tego artykułu: 

„Austrya gotuje się do wojny. Opinia publiczna 
jest wzburzona. Dzienniki przepełnione są arty- 
kułami o Rośyi. Mówią o naradach wojennych 
naznaczonych na te dni. Taka jest treść depesz 
wićdeńskich. 

„Nie jest bynajmniej nowem, że dzienniki wie- 
deńskie mówią wrogo o Rosyi. Robiły to one 
wciąż i bez przerwy. Lecz że Austrya szykuje się 
do wojny z Rosyą — to dla nas jest zupełnie no- 
wem. (Czyżby to było spełnieniem przepowiedni 
berlińskiej Post, która niedawno mówiła „0 wscho- 
dzącem słońcu wojny austryacko-rosyjskiei ?* Do- 
prawdy | zadziwiające. jak dzienniki berlińskie wie- 
dzą o wszystkiem kilka dni naprzód! Wszystkie 
dzienniki rosyjskie zachowały sie wobec tej prze- 
powiedni sceptycznie i żartobliwie, a jednak po: 
kazuje się, iż przepowiednia iuż poskutkowała. 
Mimo to trwamy przy swojem. iż wszystko to nie 
może być na seryo. Dzienniki mogą ćwiczyć się 
w nienawiści do Rosyi, lecz wszystko to może 
mieć znaczenie tylko w Austryi i dla Austryi, lecz 
nie dla Rosyi. Sądzimy, iż Rosyi łatwo jest gro- 
zić z trybuny parlamentarnej, lecz aby na prawdę 
grozić czynem, na to Austrya się nie ośmieli...* 

Zanotujmy jeszcze list z Petersburga z d. 6g0 
b. m. do N. fr. Presse, pod tytułem Stimmun gen 
und Verstimmumgen. Powiedziano tam, iż sfery 
urzędowe nie zadają sobie wielkiej pracy w wy- 
szukaniu powodów posunięcia ku granicom kawa- 
leryi, gdyż tłumaczą to jedynie potrzebą lepszej 
paszy; w zamian publiczność nie wątpi, że ostate- 
cznie są to kroki wymierzone przeciwko Austryi. 
Niechęć do Austro-Węgier jest dawna i ogólna. 
Sprawa bułgarska ją zwiększyła, a zwłaszcza 0- 
budziła w cesarzu Aleksandrze III nieprzyjazne 
dla Austryi usposobienie; przebiegiem jeji uczuł 
się osobiście dotkniętym, bo sądzi, że na każdym 
kroku gabinet wiedeński krzyżował jego zamiary. 
Okoliczność, iż z początku liczono w Petersburgu 
na hr. Kalnokiego, a następnie zawiedziono się, 
zwiększyła rozdrażnienie. Zeszłoroczne mowy mi- 
nistra w Delegacyach zaostrzyły usposobienie Cara 
i społeczeństwa. Przybycie do Zofii ks. Ferdynan- 
da, którego w Petersburgu poczytują za austryac- 
kiego księcia, przepełniło kielich goryczy. Nare- 
szcie epizod ostatnich tygodni bardzo złe na Ce- 
sarzu wywarł wrażenie. Węgierska Delegacya 
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przełożonego dla obszaru dworskiego, 
skład wchodzi ($ 8 ustęp trzeci). ; i 
Dalej uchwaliła Izba bez dyskusyi, zgodnie 
z wnioskami komisyi gminnej: 
$ 11. Mianowanie przez rząd 
zamieszkanie przełożonego ma 9). an 
wiadomości politycznej władzy powiatowej 1 Wy- 
działu powiatowego. Jeżeli przełożony nie posiada 
warunków według $ 10 wymaganych, polityczna 
władza powiatowa wezwie posiadacza względnie 
posiadaczy na obszarze dworskim do mianowania 
przełożonego powołanych, aby innego przełożone- 
go mianowali, a jeżeli wezwani, mimo powtórre- 
zo napomnienia, takiemu wezwaniu zadość nie 
uczynią, lub wogóle z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie podadzą nazwiska przełożonego w na- 
znaczonym przez władzę terminie, polityczna wła- 
dza powiatowa zamianuje przełożonego na koszt 
i stratę posiadaczy. i 
'$8 14. Przełożony zastępuje obszar dworski na 
zewnątrz we wszystkich sprawach ustawami ob- 
szarom dworskim przydzielonych. Wszelako, jeżeli 
przełożony nie jest posiadaczem całej. majętności 
tabularnej, obszar dworski stanowiącej, nie może 
bez przyzwolenia wszystkich posiadaczy przyjmo- 
wać stałych na obszar zobowiązań. $ 
$ 15. Utrata urzędu. Posiadacz, względnie po- 
siadacze obszaru dworskiego mogą W każdym cza- 
sie oddalić osobę, która za nich urząd przełożo- 
nego sprawuje, winni jednak zawiadomić o tem 
polityczną władzę powiatową 1 Wydział powiatowy. 
Przełożony traci urząd, jeżeli zaszła lub wiado- 
mą się stała okoliczność, dla której nie mógłby 
być dopuszczonym do objęcia urzędu, może jednak 
objąć urząd na nowo po usunięciu. przeszkody. 
Za ciężkie przekroczenie lub ciągłe zaniędby- 
wanie obowiązków może przełożony być usunię- 
tym od urzędowania czasowo przez polityczną wła- 
dzę powiatową, na zawsze przez polityczną wła- 
dzę krajową w porozumieniu 7 Wydziałem kra- 
jowym. re. | 
Art. IL Rozkład wydatków i ciężarów publi- 
cznych obszaru dworskiego na posiadłości w obrę- 
bie tegoż położone. W wypadkach, w których 
obszar dworski składa się z dwu lub większej 
liczby . samoistnych posiadłości , tworzących od- 
rębne ciała tabularne, posiadacze tych samoistnych 
posiadłości mają ponosić w stosunku do wysoko- 
Wnioski te będą regulaminowo traktowane. ści opłacanych rocznie przez każdego 7 nich po- 
Następnie odczytano interpelacyę pos. A nto-|datków bezpośrednich zarówno właściwe wydatki 
niewicza i towarzyszy w sprawie naznaczania | administracyjne obszaru dworskiego, jakoteż opła- 
przez władze rządowe terminów: w święta gr. kat.|ty i prestacye ciążące na obszarze dworskim Z mo- 
obrządku. Interpelacya ta zostanie zakońmuniko-|cy specyalnych ustaw, o ile te ustawy nie posta- 
wana komisarzowi rządowemu. nawiają odmiennego stosunku rozkładu. 


„ Nazwisko i stałe 
być podane do 


Sejm krajowy. 


(9-te posiedzenie). 
Lwów 10 grudnia. 


Dzisiejsze posiedzenie zagaił JE. Marszałek kra- 
jowy o godz. 12 m. 35 z południa. 

Pos. A. Jędrzejowicez odczytał dwa nowe 
wnioski, złożone do laski marszałkowskiej. Opie- 
wają onć: 

1) Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
rząd, ażeby w drodze właściwej starał się prze- 
prowadzić postanowienia, aby żadna: pretensya, 
wynikająca z drobnej sprzedaży gorących: napo- 
jów w gminach wiejskich, nie mogła być sądownie 
dochodzoną. Bobczyński i towarzysze. 

2) Wysoka Izba uchwalić raczy: Sejm! wzywa 
rząd, iżby przeprowadził w drodze ustawodawstwa 
zmianę ustawy „o ulgach podatkowych,* spowo- 
dowanych klęskami elementarnemi, w tym kierun- 
ku: aby po każdorazowem sprawdzeniu na grun- 
cie klęsk przez: ustawę uznanych były urzędy po- 
datkowe powiatowe umocowane do odpisywania 
opustów przy pierwszej płacić się mającej racie 
kwartalnej, bez odnoszenia się do wyższych władz 
skarbowych. Żuk Skarszewski i towarzysze. 


a AE najpierw wyraz wielkiemu zadowoleniu, 
n ai a E został wybranym prezydentem. bo 

SRA a A byłby, zdaniem dziennika tego, wiel- 

| ak Menem dla Francyi i pokoju eu- 
| W ołórachi ol) tag AB WAWER GE 
i NEA A Je nym widzem, bo gdyby Ferry zo- 
|| i y LA entem, Niemcy mogłyby główne swe 
i n R ć znad granicy zachodniej nad gra- 
u R: odnią. Teraz zdecyduje sie we Francyi, 

A JA emeen jednego tylko. ezy dwóch frontów 
(A r ć wypadnie. Prezydent Rzeczypospolitej może 
Hrancyi i Europie wyświadczyć wielką przysługę 

jeśli niezależność swą uchroni od wszelkich ją- 
wnych i tajnych inspiracyj, pochodzących z Nie- 
| e P. Sadi-Carnot powinien pamiętać, że nie- 
| ylko w miejsce Gróvego, ale i w miejsce Ferrego 
k powołanym został na swój urzad.“ i 
RÓ Wied. nie odgrywają dziś wprawdzie tej 
X à, JAA odgrywały A czasów Katkowa, ale są 
sze jeszcze ec iemań pa- 

| mających o po em pewnych mniemań pa- 
lemą się czemu dziwić, że w tej chwili reje- 
strują w Berlinie bardzo, starado, kanan fakt 

| | ANIE przómawiać zdaje za złagodzeniem sto- 
| punków między Rosyą a Niemcami i Austro-Wę- 


Zdaje się, że usiłowania n. Fallićres, aby złożyć 
nowy gabinet, w którego skład wejść mieli: Rou- 
vier, Flourens, Sarrien, Faye, Lockroy, Barbey i 
Viette, rozbija się znów wobec zabiegów radyka- 
listycznych. Zaraz bowiem na pierwszą wieść o 
przyjęciu przez p. Fallières misyi utworzenia no- 
wego gabinetu, zgromadziły się wszystkie odcie- 
nia skrajnej lewicy, nie aby radzić o tem. jaki 
udział w nim wziąć mają, tylko jak go obalić za- 
raz po pierwszem ukazaniu się jego. | 

Do jakiego stopnia zabiegi radykalistyczne dzia- 
łają na dzikie rozkiełznanie umysłów, o tem świad- 
czy najlepiej zamach na życie Ferrego. Niejaki 
Aubertin zjawił się w przedsionkach Izby, oświad- 
czając. że ma ważną rzecz do udzielenia Ferremn, 
a kiedy zjawiający się Ferry zaczął czytać poda- 
ną mu kartkę, strzelił trzy razy do niego. Rana 
zadana Ferremu jest tylko lekką, ale ciężką odpo- 


niamy ważniejsze, przekazane właściwym komi- 


Komisyi przemysłowej: Fabryki cykoryi 


kszych gospodarstw, a nie na samoistnych gospo- 
darzy. 

Co do punktu V rezolucyi, zabrał głos p. hr. 
Męciński i zauważył, że żądanie komisyi. w tym 
punkcie poruszone, nie jest niczem uzasadnione. 
Mowca nie pojmuje, jak droga, 500 metrów długa, 
ma kosztować 2000 złr., a dalej nie pojmuje, ja- 
kim sposobem komisya, nieposiadająca planów i 
kosztorysów, mogła wyznaczyć taką kwotę. Spra- 
wa ta należy właściwie do drogowego departa- 
mentu Wydziału krajowego, i dlatego wnosi mo- 
wca: „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zba- 
danie sprawy drogi, łączącej szkołę rolnicza w Ja- 
gielnicy z gościńceem rządowym, i zarządzenie. 
ażeby droga ta była przyprowadzoną do należy- 
tego stanu." f 

W obronie V punktu rezolucyi przemawiali pp. 
Popiel, Wereszczyński, Jan Gnoiński i sprawo- 
zdawca, a to po myśli wywodów komisyi. poseł 
Korytowski zaś przemawiał przeciw temu punktowi 
rezolueyi a to z powodu, iż jest zasadniczo prze- 
ciwnym subwencyonowaniu tej drogi z funduszów 
krajowych; rekonstrukcya tej drogi należy do gmi 
ny, a względnie do Rady powiatowej; dlatego 
wnosi mowca przejście do porządku dziennego nad 
V ustępem rezolucyi. 

Przy głosowaniu uchwalił Sejm I, II, NI i IV 
punkt rezolucyi proponowanej przez komisyę, a co 
do V punktu oświadczył sprawozdawca komisyi, 
że go cofa, poczem Izba uchwaliła wniosek posła 
hr. Męcińskiego. 

Pos. Zoll przedłożył sprawozdanie komisyi 
prawniczej o petycyi Towarzystwa politechniczne- 
go w sprawie nadania głosu wirylnego kaźdocze- 
snemu rektorowi szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie; w sprawie przyznania technikom prawa wy- 
borczego z tytułu osobistej kwalifikacyi, i o pety- 
cyi gminy m. Podgórza w sprawie nadania jej 
prawa odrębnego wyboru posła sejmowego. Spra- 
wozdanie to opiewa: Petycye, powyżej przytoczo- 
ne, dążą do zmiany ordynacyi wyborczej. Sprawy 
w nich poruszone już niejednokrotnie zajmowały 
Sejm, z rozmaitych iednak przyczyn nie doczeka- 
ły się załatwienia. Tylko nad sprawą przyznania 
głosu wirylnego rektorowi szkoły politechnicznej 
Sejm w r. 1884 przeszedł do porzadku dziennego. Co 
się zaśtyczy komisyi prawniczej, to wystapiła ona 
w r. 1884 z wnioskiem tej sprawie przychylnym, 
nie ma ona też powodu odstepować od ówcze- 
snego swego zapatrywania, a nie występuje obe- 
enie z wnioskiem merytorycznym dlatego, że spra- 
wy tej nie należy traktować jednostronnie, lecz 
z uwzględnieniem wszelkich innych czynników, 
którehy wprowadzenie zmiany w składzie Sejmu 
spowodować mogły. Wszakże Towarzystwo techni- 
czne, które domaga się przyznania głosu wirylne- 
go Rektorowi Politechniki, żąda w innej petycyi 
przyznania prawa wyborczego technikom z tytułu 
osobistej kwalifikacyi. Za pośrednictwem takiego 
nowego zastępu wyborców liczy Towarzystwo na 
większe uwzględnienie elementu technicznego przy 
wyborach i wprowadzenie go do Sejmu, a ten o- 
statni wzgląd przytacza ono także w petycyi o 
przyznaniu głosu wirylnego rektorowi szkoły po- 
litechnicznej. Ale tu nasuwa się pytanie, czy ko- 
misya prawnicza może doradzać Sejmowi przy- 
znanie tego głosu rektorowi Politechniki bez ża 
dania go dla Prezesa Akademii umiejętności ? 
A gdyby komisya z własnej inicyatywy i ten dra- 
gi wniosek podjąć chciała, musiałaby rozważyć 
kwestyę pomnożenia głosów wirylnych w Sejmie; 
kwestya ta łączy się zaś ze sprawą pomnożenia 
liczby posłów z miast, poruszoną w petycyi m. 
Podgórza. 

Ostatnia sprawa od r. 1861 była przedmiotóm 
licznych i ożywionych dyskusyj. W r. 1878 zda- 
wało się nawet, że zostanie przez pomnożenie li 
czby posłów z Krakowa i ze Lwowa stanowczo 
rozstrzygniętą; tymczasem brak kompletu spowo- 
dował znowu usunięcie jej z porządku dziennego. 
Przedtem jednak Wydział krajowy, wezwany przez 
Sejm do zbadania potrzeby powiększenia liczby 
posłów sejmowych, napisał sprawozdanie, w któ- 
rem wykazał, że materyały, jakie mu służyły do 
zbadania tej kwestyi, nie były wystarczającemi. 
Od owego czasu upłynęło lat 9. wszystkie czyńi- 
ki dzisiaj znowu się przedstawiają inaczej; bez 
gruntownego ich zbadania niepodobna zaś przy- 
stąpić do zmiany ordynacyi wyborczej. Zważy- 
wszy to wszystko, komisya prawnicza wnosi: Po 
leca się wydziałowi krajowemu, abv dokładnie 
zbadał potrzebę zmiany obecnie obowiązującej or- 
dynacyi wyborczej i sprawozdanie w tym przed 
miocie złożył na najbliższej sesyi sejmowej. Wnio- 
sek ten przyjęto bez dyskusyi. 

Poseł Zoll przedłożyłł następnie sprawozda- 
nie komisyj. prawniczej o petycyi Towarzystwa 
politechnicznego w sprawie nadania statutu orga- 
nizacyjnego szkole politechnicznej we Lwowie 
w drodze ustawodawczej. Sprawozdanie opiewa: 
W r. 1844 założoną została Akademia techniczna 
we Lwowie. Roznorządzeniem ministerstwa z roku 
1872 wydano dla niej tymczasowy regulamin 
wprowadzając zarazem organizacyę uniwersytecką, 
polegajacą na wolności nauki i na wolnym wy- 
borze władz. Po ukończeniu budowy nowego gma- 
chu, Akademia otrzymała nazwę Szkoły polite- 
chnicznej, która służy takim samym zakładom 
w Wiedniu, Pradze, Gracu i w Bernie. Kiedy je- 
dnak orpanizacya tych zakładów polega na sta- 
tucie wydanym w drodze ustawodawczej, organi- 
zacya szkoły politechnicznej we Lwowie opiera 
się tylko na rozporządzeniach, wydanych w dro- 
dze administracyjnej, skutkiem czego Towarzy- 
stwo politechniczne domaga się wydania organi- 
zacyjnego statutu w drodze ustawodawczej. Jeże- 
liby istotnie rzecz się tak miala, natenczas, zda- 
niem komisyi prawniczej, należałoby silnie poprzeć 
petycyę i żądać od rządu wydania takiego statutu. 
Przedewszystkiem trzeba jednak całą sprawę do- 
kładnie zbadać a szczególniej porozumieć się 
z Szkołą politechniczną. 

Komisya prawnicza wnosi przeto: Poleca się Wy- 
działowi krajowemu, aby po dokładnem zbadaniu 
okoliczności podanych w petycyi Towarzystwa 
politechnicznego o nadanie w drodze ustawodaw- 
czej organizacyjnego statutu Szkole politechnicznej, 
przedłożył sprawozdanie o tej petycyi na najbliż- 
szej sesyi sejmowej. 

Poseł Romanowicz wyraża zdziwienie, że 
komisya prawnicza występuje z takim wnioskiem 
w sprawie aż nadto jasnej. Według $ II lit. i 
ustawy o reprezentaeyi państwowej, sprawy ty- 
czące się szkół technicznych należą wyłącznie do 
kompetencyi sejmów? krajowych. To też w spra- 
wie obecnej należy pominąć wszelkie badania, a 
zwrócić się do rządu z prośbą, ażeby na najbliż- 
szej sesyi sejmowej przedłożył statut organiza- 
cyjny dla szkoły politechnicznej we Lwowie. — 
Mowca sformułował wniosek w tym duchu. 
Sprawozdawca Zoll odpowiada, że przyczyna, 


„o Art, III. Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
Jemu ministrowi spraw wewnętrznych. 

Zgodnie z wnioskami komisyi szkolnej, przed- 
stawionemi przez posła Małeckiego, przekazała 
Izba. krajowej Radzie szkolnej do zbadania i za- 
łatwienia po myśli $ 4 ustawy z d. 2 lutego 1885 
następujące petycye: kierownika szkoły w Zawa- 

` łowie, Jana Kurmana; o przydzielenie trzeciego 
nauczyciela; miejscowej Rady szkolnej w Sidzi- 
nie, o przeistoczenie szkoły ludowej jednoklasowej 
na dwuklasową ; konkurencyi szkolnej w Wycią- 
żach, o przekształcenie szkoły na dwuklasowa; 
miejscowej Rady szkolnej w Strzeliskach nowych, 
o przekształcenie szkoły na czteroklasową. 

Z krlei pos. Struszkiewicz przedłożył ob- 
szerne sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego co do 
krajowych niższych szkół rolniczych. Z tego 
ea: wyjmujemy tylko następujące szczę - 
801y : ; 

„W sprawie założenia czwartej szkoły niższej rol- 
niczej w zachodniej cześci kraju, doniósł Wydział 
krajowy, że wszedł w korespondencyą z Wydzia 
łem powiatowym w Nowym Sączu, aby tenże z tam- 
tejszem Towarzystwem rolniczem okręgowem zniósł 

„Się w przedmiocie wyboru miejscowości na szko- 
łę, tudzież aby zbadał, ezy ci, którzy dawniej chcieli 

_ zobowiązać się do pewnych ofiar na rzecz szkoły 
rolniczej niższej. i teraz jeszcze . są skłonni do po- 
niesienia tych ofiar. Na to pismo jednak, do chwili 
zamknięcia sprawozdania, nie otrzymano odpowie 
dzi. Komisya gospodarstwa krajowego jest zdania, 
że należy dążyć usilnie do założenia czwartej 

szkoły rolniczej w zachodniej części kraju i za- 
chęca Wydział krajowy, w myśl wywodów zeszło- 
rocznych, do dalszego działania, co również odno- 
SI się i do sprawy reaktywowania szkoły uprawy i 

wyprawy roślin włóknistych w Gródku. A: 

Szkoły w Horodence i Kobiernicach znajdują się 
w normalnym rozwoju, tylko szkoła w Jagielnicy 
Jeszcze dotąd nie jest należycie urządzona; naj- 
przód bowiem nie udało się dla tej szkoły znaleść 
odpowiednio uzdolnionego kierownika, i na posa- 
dę tę, do tej chwili prowizorycznie obsadzoną. 
rozpisał Wydział krajowy konkurs, a z rokiem 
Szkolnym 1888/9 nowy kierownik będzie musiał 
być wprowadzonym. Do tej chwili też jeszcze nie 
zaprowadzono w gospodarstwie roinem, do tej szko- 
ły należącem, normalnego sposobu gospodarowania. 
Z uznaniem tutaj jednak podnieść należy usiłowa- 
nia kuratoryi tej szkoły i Wydziału krajowego 
wraz z dyrektorem p. Lubomęskim. Po dłuższych 
badaniach na miejscu i korespondencyach zgodzo- 
no się na zasadę, że chcąc stosownie do wskazó- 
wek zeszłorocznych komisyi gospodarstwa krajo- 
wego zaprowadzić przy tej szkole wzorowe go- 
Spodarstwo włościańskie, a obok tegn mieć dosta- 
teczny obszar pól próbnych i doświadczalnych, ja- 
koteż pól dla produkcyi paszy do wyżywienia 
większej liczby inwentarza żywego, potrzeba je- 
szcze kilkanaście morgów pola więcej. Przepro- 
wadzone rokowanie o wydzierżawienie potrzebnei 
przestrzeni nie doprowadziło do pożądanych rezul- 
tatów i nie byłoby wskazanem z różnych powo- 
dów. Komisya gospodarstwa krajowego zważywszy, 
że wzorowe gospodarstwo włościańskie przy szko- 
le rolniczej w Jagielnicy musi i powinno odpowia- 
dać miejscowym stosunkom, a gospodarstwa takie 
w tej stronie kraju, przeciętnie między 25 a 35 
morgów mają przestrzeni, że wreszcie kupno po- 
trzebnej przestrzeni w cenie od 120 do 200 złr. 
za mórg jest możebne, zgodnie z zapatrywaniem 
Wydziału krajowego i kuratoryi czyni w końcu 
niniejszego sprawozdania odpowiedni wniosek. 

Dotychczasowe połączenie zakładu Jagielnickie- 
50 z gościńcem rządowym stanowi waziutka dro 
żyna dojazdowa, między polami włościańskiemi 
położona, w ciągłem pozostająca zaniedbaniu, tak 
że w porze wiosennej i jesiennej drogi tej, 500 
metrów długości wynoszącej, konno nawet przebyć 
trudno. Spowodowanie uznania tej drogi za gmin 
ną, okazało się niemożliwem; natomiast usiłowa 
nia kuratoryi w Radzie powiatowej Czortkowskiei 
0 tyle miały pożądany skutek, że Rada ta obowia- 
zała slę pokryć połowę kosztów budowy tej dro- 
81, na 2.000 złr. obliczonych. Komisya gospodar 
stwa krajowego uznając konieczność należytego 
połączenia tego zakładu krajowego z gościńcem 
rządowym 1 z uwagi, że droga ta jedynie temuż 
zakładowi ma służyć, zaleca Sejmowi uchwalenie 
tego wydatku w kwocie 1000 zir W myśl powyż:- 
szych wywodów, komisya wnosi: I. Seim przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności tyczących się krajowych niższych szkół 
rolniczych. II. Sejm poleca ponownie Wydziałowi, 
aby postarał się o jak najrychlejsze ułożenie i 
wydanie podręczników naukowych dla szkół rolni- 
czych niższych. III. Sejm poleca Wydziałowi, aże- 
by zakupił dla krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Jagielnicy do 15 morgów gruntu, i otwiera 
mu na ten cel kredyt do wysokości 1.200 złr. 
IV. Sejm upoważnia Wydział do zaciągnięcia na 
grunt, który będzie zakupionyra dla szkoły rolni- 
czej w Jagielnicy, pożyczki hipotecznej do wyso- 
kości 1200 złr., i użycia tej kwoty na pokrycie 
reszty ceny kupna tegoż gruntu. V. Sejm uchwala 
1000 złr. jako wydatek nadzwyczajny tytułem po- 
łowy kosztów budowy drogi, łączącej zakład szkoły 
rolniczej w Jagielnicy z gościńcem rządowym pod 
warunkiem, że Rada powiatowa czortkowska druga 
połowę tych kosztów z funduszów powiatowych 
pokryje. 

„W ogólnej dyskusyi zabrał głos poseł Anto- 
niewiez w celu zrobienia uwagi, że Wydział 
krajowy rozpisał konkurs na napisanie potrzebnych 
podręczników; konkurs ten jeszcze nie upłynął; 
potrzeba więc zaczekać na rezultat, i dlatego wy- 
daje się mowcy II punkt rezolucyi, proponowanej 
przez komisyę, zbyteczny. 

Pos. WŁ hr. Koziebrodzki czyni uwagę co 
do tego ustępu sprawozdania, w którym mowa o 
założeniu czwartej szkoły rolniczej w okolicy No- 
wego Sacza. Sa okolice lepiej zaludnione, jak np. 
Jasielskie lub Tarnowskie, i tam też należałoby 
założyć czwartą szkołę rolniczą. 

Poseł Jan hr. Stadnicki sprzeciwia się sta- 
nowczo uchwaleniu III punktu rezolucyi. Dotych- 
czasowy obszar 25-morgowy, jakiem rozporządza 
szkoła w Jagielnicy, wystarcza najzupełniej do 
prowadzenia wzorowego gospodarstwa włościań- 
skiego. 

Posłowie Jan Gnoiński, Wereszczyński i spra- 
wozdawca stanęli w obronie wniosków komisyi, 
podczas gdy pp. Antoniewicz i Abrahamowicz po- 
pierali wywody p. Stadniekiego. 

W rozprawie szczegółowej domagał się p. Jan 
Stadnicki przejścia do porządku dziennego nad 
III punktem rezolucyi. Tego samego domagał się 
także pos. X. Siczyński, a to z powodu, iż szkoła 
w Jagielnicy, zdaniem jego, nie odpowiada zada- 
niu, kształcą tam bowiem na ekonomów dla wię- 
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na 


nia. 
wiedzieć o stan zdrowia Ferrego. Również wszy- 
scy ambasadorowie złożyli Ferremu swoje karty. 


dla której komisya prawnicza wystąpiła z swoim 
wnioskiem , podana jest jasno w sprawozdanin, 
Dzienników praw państwa, przytoczonych przez 
p. Romanowicza, nie badał on jako sprawozdawca, 
uważając to na razie za rzecz zbvteczną. Jeżeli 
Towarzystwo politechniczne odwołuie się do statu- 
tów nadanych dla politechniki w Wiedniu. Pradze, 
Gracu i Bernie, to nie idzie za tem, — iżby one 
musiały odpowiadać także stosunkom politechniki. 
lwowskiej. Jeżeli zaś mamy obowiązek bronienia 
stanowiska autonomicznego naszego kraju, to nie- 
mniej powinniśmy także bronić stanowiska auto- 
nomicznego instytucyj naukowych tego kraju. Naj- 
ważniejszym substratem dla komisyif byłaby w tej 
sprawie opinia samej szkoły politechnicznej, a tej 
komisya nie miała, bez niej niepodobna zaś wska- 
zać kierunku, w jakim statut organizacyjny mógłby 
dla niej być wypracowanym. Do porozumienia się 
ze szkoła politechniczną pod tym względem nie 
ma zaś Sejm innego organu, jak Wydział krajo- 
wy i dlatego komisya uczyniła wniosek polecenia 
Wydziałowi krajowemu, iżby tę rzecz zbadał i 
sprawozdanie z odpowiedniemi wnioskami przed- 
łożył na najbliższej sesyi. Sprawozdawca obstaje 
wiec przy wniosku komisyi. 

Po tych wywodach przyjęła Izba wniosek pos. 
Romanowicza. 

Koniec posiedzenia o godzinie Bciej minut 15 
z południa; następne posiedzenie we wtorek. 


lat biuletyn, według którego rana jest małoznaczą- 
ca, mimo to potrzebny spokój i opieka. 


pałacu parlamentu zaprowadził go natychmiast do 
kwestury, gdzie kwestorowie: Margaine, Nadaud 
i Madier de Montjan, tudzież jeneralny sekretarz 
Hubbard, natychmiast go przesłuchali. Jest on śre- 
dniego wzrostu, chudy, z jasną brodą, i oświad- 
cza, iż nazywa sie Berekheim, -pochodzi z Metzu i 
należy do grupy 20 osób, które uchwaliły postą- 
pić tak samo, jak on. Miał on Ner 17 i los padł 
na niego, aby pierwszy dokonał zamachu. Przy- 
był on do parlamentu z jednym przyjacielem, 
który jednak wśród ogólnego zamięszania um- 
knał. Rzekomy Berekheim sądził, iż w istocie za- 
mordował Ferrego, bo skoro się podniosły przeciw 
niemu głosy oburzenia, rzekł: „O wy tylko tak 
mówicie; w gruncie jednak cieszycie się, iż się 
spełniło.* Zastrzega się przeciw temu, jakoby 
bvł współpracownikiem dziennika J7ntranstgeant. 
„Nie — woła on — jeśli pies jest wściekłym, 
zastrzela sie go, a Ferry nie więcej wart od psa 
wściekłego.* Zapytany, czy miał szczególniejszy 
powód złości do Ferrego, odparł „najmniejszego.“ 
Tak postąpić nakazywał mi obowiązek. Wizytową 
kartę Hervego zdołał dostać, — zresztą Hervego, 
nie zna. Gdy mu stawiano pytania, z których mo- 
żnaby było ocenić, czy niema się do czynienia 
z człowiekiem nieprzytomnym i szalonym, wycią- 
gnął on ręce przed siebie i wołał: Patrzcie, ja 
wcale nie drzę, a gdy dostrzegł reporterów notu- 
jących, rzekł: „Zanotujeie tylko dokładnie, iż to, 
co uczyniłem. uczyniłem z wiedzą i rozmysłem. 
Wołać on także miał: „Niech żyje Rosya. Je- 
stem Lotaryńczykiem, spełniłem mój obowiązek.* 
Podał on także, iż jest współdyrektorem fabryki, 
wyrabiajacej malowane szyby do okien. Przed ko- 
misyą sądową twierdził, iż pochodzi z Raubach pod 
Metz i nazywa się Berckheim. Podał on dalej, 
iż jest członkiem Towarzystwa literackiego, napi- 
sał kilka broszur i chciał wydać słownik. Twier- 
dzi dalej, iż wynalazł on, w jaki sposób na dro- 
dze fotograficznej można reprodukować obrazy na 
szybach od okien. Zajmuje on na rue Montpensier 
nr. 34 na czwartem piętrze ubogie mieszkanie, w któ- 
rem się znajduja aparaty do fabrykacyi malowanych 
szyb od okien. Rzekomy Berckheim żył z pewna 
damą, która zapewnia, iż nie brał on udziału 
w żadnych zgromadzeniach politycznych; mówiąc 
o Prusach, był zawsze wzburzony, gdyż przez 
Prusaków stracić miał pieniadze, lecz do Ferrego 
nie objawiał żadnej złości. Ze jednak zamach był 
przygotowany, wypływa z tego, iż ów Berckheim 
o godzinie 2 przesłał swojej przyjaciołce następu- 
jacy list: „Droga pani! Idź pani zaraz do naszych 
angielskich przyjaciół, gdzie znajdziesz zapieczę- 
towane instrukcye, których się ściśle trzymaj. Pro- 
szę panią o przebaczenie z powodu przykrości, 
jaką jej wyrządzić muszę, ale sytuacya jest nie- 
znośną. Podp. Aubertin Ganannu, Lotaryngczyk.* 

Według ostatnich wiadomości, sprawcą zamachu 
jest Mikołaj Aubertin, fabrykant szkła na rue Ri- 
chelieu i w Rombach (departamentMozelli), uro- 
dzony w roku 1835. W towarzystwie jego znaj- 
dował się drugi jakiś człowiek, który chciał 
strzelać na Gobleta, lecz po czynie Aubertina od- 
rzucił rewolwer i umknął. U Aubertina znaleziono 
papiery, z których się okazuje, iż do wykonania 
zamachu został losem wyznaczony. Dalej stoi 
w tem piśmie: „Śmierć zdrajcom. Droga jest wy- 
równaną. Teraz będzie się mogło utworzyć roz- 
tropne, bezinteresowne i patryotyczne minister- 
stwo.“ Przypuszczają, iż Aubertin cierpi pomięsza- 
nie zmysłów. 

W kurytarzach Izby z powodu zamachu tego 
przyszło do gwałtownego starcia między umiar- 
kowanymi a radykałami. Umiarkowani oskarżali 
skrajne dzienniki, iż podburzają słabe umysły, 
które następnie gwałtów się dopuszczają. Gdy i 
Rouvier to twierdzenie poparł, przyszło do żywej 
sceny między grupami deputowanych. 


Piszą nam ze Lwowa d. 9 grudnia: 

(=) Przed dwoma laty podjęli posłowie Ma- 
deyski, Badeni Stanisław i Bobrzyński w Seimie 
akcyą zmierzającą do reformy Rady szkolnej kra- 
jowej. Stał on się jednak przedmiotem sztucznej 
walki pomiędzy pojedynczemi klubami poselskie- 
mi. a po goracej dyskusyi odesłano go ku końcu 
Sejmu do komisyi. z której już na stół obrad sej- 
mowych nie wrócił. Dyskusya owa rzneiła głębo- 
kie światło na cały stan naszego szkolnictwa, ale 
też przymięszało sie do niei tyle fałszywych. ha- 
seł. że sprawa sama wydawała się pogrzebaną. 

Otóż dziś pokazało się w Sejmie, że tak żle 
nie jest. Kwestye osobiste i antagonizm klubów 
tak dalece zniknał na obecnej sešyi, że ciż sami 
posłowie odważyli się wystanić na nowo z inicva- 
tywą w sprawie reformv Radv szkolnej krajowej, 
tylko obmyśleli ją głębiej, dokładniej i na szersze 
rozmiary. Z wnioskiem swoim zwrócili się oni 
równocześnie do wszystkich klubów sejmowych i 
uzyskali wszędzie gorące poparcie. Wniosek pod 
pisany jest przez najznakomitszych posłów wszel- 
kich odcieni, a przyjęcie go przez komisyą i Sejm 
jest zapewnione. Wniosek ten (przez nas już do- 
słownie przytoczony w Nrze 283 w sprawozdaniu 
sejmowem Przyp. Red.) podpisali następujący no- 
słowie: Madevski, St. Badeni, Bobrzyński 
Wł. Badeni. J. Popiel, Bobczyński. Alfred Potocki. 
Jaworski. Meciński, Szeptycki, Słoneeki, Artur 
Potocki, M. Rev, W. Dzieduszycki, Małecki, Ma- 
ier, Czerkawski, Kazimierz Badeni, Gross, A. Ję- 
drzejowicz. Gorayski. Jan Stadnicki, Tyszkiewicz, 
Zoll, Chrzanowski, Wodzicki. 


Piszą nam ze Lwowa d. 11 b. m.: 

(1) Dzisiaj (11) było posiedzenie komisyi szkolnej. 
na którem był obeeny 'radca namiestnietwa Hild i 
członek Wydziału krajowego Pietruski. Przedmio- 
tem długiej i ożywionej dyskusyi, w której brali 
udział niemal wszyscy członkowie komisyi, była 
projektowana przez Wydział krajowy nowela do 
ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludo- 
wych. Pos. Bobrzyński wnosi, aby zaprosić refe- 
renta Czerkawskiego do wypracowania całej no- 
wej ustawy; p. Badeni, aby referent na podstawie 
obiawionych w komisyi rozmaitych zdań, szcze- 
gólniej w kwestyi prestacyi obszarów dworskich 
i gmin, wypracował referat, w którym, według 
jego uznania, możnaby nawet zaproponować ode- 
słanie tei sprawy do ponownego zbadania Wy- 
działowi krajowemu. Wniosek p. Badeniego został 


przyjęty. 


Rozmaitości 


Najbliższa wojna Rosyi. 


Pod tym tytułem pojawiła się w Niemczech bro- 
szura, która pohodzi ze sfer wojskowych. W bro- 
szurze tej wykazuje autor, iż niepodobieństwem 
jest dla Rosyi, przy jej dzisiejszym sposobie mo- 
bilizacyi i wobec środków komunikacyjnych, któ- 
remi ona rozporządza, zgromadzić na granicy 
przeznaczoną na europejski teatr wojny armię o- 
peracyjoą, składającą się z 888 batalionów, 452 
szwadronów i 338 bateryj, o sile 1.000.000 ludzi 
i 250.000 koni, w krótszym czasie, niż po upły- 
wie 5 tygodni po ukończonej mobilizacyi. Jest 
rzeczą niemożliwą, twierdzi dalej autor broszury, 
armią liezącą więcej niż milion ludzi, w dzisiej- 
szych stosunkach uzbroić i wyżywić. 

Przedewszystkiem bowiem niema w Europie 
teatru wojny, któryby był w stanie zaopatrzyć 
w -środki żywności nawet połowę armij obu wal 
czących ze sobą państw, które mogą wystawić 2 
miliony ludzi, a !⁄ miliona koni. Na najbogat- 
szym europejskim teatrze wojny. gdzie się roz- 
grywał dramat w r. 1870/71, i który obejmował 
więcej niż połowę terytoryum francuskiego, a więc 
około 250.000 kw. kilometrów, nie było nigdy 
więcej skoncentrowanych ludzi nad 17, miliona, 
a mimo to armia niemiecka musiała bardzo czę- 
sto sprowadzać środki żywności z Niemiec. 

Jakaż jednakże zachodzi różnica między kwi- 
tnącemi i bogatemi prowincyami Francyi. a au- 
stryacko rosyjskim teatrem wojny t. j. Galicyą, 
Królestwem polskim, Wołyniem i Podolem! Ro- 
syjska armia operacyjna, licząca 54 dywizyj pie- 
choty i 18 dywizyj kawaleryi wlecze za sobą 1/ 
miłona wozów; jakież więc toboły musiałaby ona 


Zamach na Ferrego. 


W sobotę około godziny 2%,, już po posiedze- 
niu Izby, jeden ze służacych zbliżył się do Fer- 
reg. i zawiadomił go, iż jakiś człowiek chce się 
z nim widzieć i przesyła mu kartę. Była to wizy- 
towa karta akademika Hervego. na której nieja- 
ki Auhertin następuiący uczynił dopisek: „Mam 
Panu złożyć ważne doniesienie.* Ferry zapytał p. 
Mathien, naczelnika wożnych, kto jest Aubertin. 
Matbien radził Ferremu. aby nie wychodził, gdyż 
nieznajomy nie wygląda zalecająaco. Równocze- 
śnie wywołano także i Gobleta, lecz tenże nie 
wyszedł. Ferry jednak wyszedł na korytarz, a 
wskazując na stojącego człowieka, zapytał: Czy 
to jest osoba, która życzy sobie ze mną mówić? 
Człowiek ten z uszanowaniem zdjął kapelusz 
z głowy i rzekł: Tak, ja nim jestem. Chcę panu 
wręczyć prośhę i broszurę.“ Wyjał też papier, za- 
opatrzony w stampilię ministerstwa spraw wewne- 
trznych, a zawierajacy następujące wyrazy: „Od- 
dawca tego listu, Pański rodak p. Aubertin. za- 
komunikował nam coś w sprawie, która Pana 
bardzo blisko dotyczy. Sądzę, że przysłużę się 
Panu, posyłając go w poufny sposób do Pana. 
Podp. Zelorain.* Podczas gdy Ferry to czytał. 
strzelił doń sprawca zamachu trzy razy z rewol- 
weru. Ribiere, jeden ze służących Izby, pochwycił 
sprawcę. podczas gdy dwaj dziennikarze Panchio- 
ni i Fabre, tudzież deputowany Duval zasłonili 
Ferrego. 

Ferry, wsparty o kilku przyjaciół, dostał się do 
bióra Izby. Sam zdjął ze siebie suknie, a trzej le- 
karze: Frebault, de Lanessan i Gadaud, badali je- 
go rany. Ci lekarze, jak i przywołany lekarz do- 
mowy Dr Trélat stwierdzili, iż Ferry odniósł dwie 
rany. Pierwsza leży nieco powyżej serca, a bliżej 
szyi i jest otoczona krwią; jest ona lekką. Praw- 
dziwy cud, iż Ferry nie został zabity. Mówią, iż 
Ferry trzymał pod ramieniem tekę, jaką miewają 
ministrowie; tego jednak nie stwierdzono. Druga 
rana u boku jest jeszcze lżejszą. Strzał trzeci chy- 
bił. Sądzą, że po kilku dniach spokoju będzie 
mógł Ferry wychodzić. Józef Reinach, redaktor 
Republique Francais, został uproszony, aby o tem 
zajściu zawiadomił małżonkę Ferrego. Pani Ferry 
naturalnie przestraszyła się i zaczęła płakać, lecz 
wkrótce przyszła do siebie i odjechała do parla- 
mentu. Tu odbierał Ferry wyrazy sympatyi od po- 
słów wszystkich stronnictw, a także od biskupa 
Freppel i od deputowanych Clémenceau i Baudry | ze względów terytoryalnych będzie się musiała u- 
d'Asson. Następnie złożył Ferry w kwesturze po-| ciee do strategicznej defenzywy, o powstrzymanie 
trzebne wyjaśnienia i. odjechał do swego mieszka- o ile możności marszu przeciwnika. Do celu tego 


jak to niektórzy myślą, i wieleż wozów musiałaby 
mieć ze sobą armia składająca się z 4 milionów 
ludzi? Jakiegoż czasu potrzeba Rosyi do skon- 
eentrowania jednego miliona wojska? Dnia 11 li- 
stopada 1876 r. wydał rosyjski zarząd wojskowy 
nakaz mobilizacyi 22 dywizyj piechoty i 10 dy- 
wizyj kawaleryi; 50 dni czasu potrzeba było do 
koneentracyi tej małej armii na przestrzeni mię- 
dzy Odessą, Jassami, Winnicą i Bolgradem i do- 
piero można było w dniu 25 czerwca 1877 pomy- 
śleć o strategicznym marszu. Potrzeba było wów- 
czas całej nieudolności Tureyi do ofenzywy, ażeby 
nie skorzystać ze słabych stron Rośyi. Jeżeli się 
zatem rozpocznie mobilizacya w obu nieprzyja- 
cielskich państwach (Austryi i Rosyi) równocze- 
śnie, wówczas będzie chodziło Rosyi — która 


Prezydent Carnot kazał się natychmiast do- 
O godzinie wpół do 10 wieczorem ogłosił Dr Tre- 


Co się tyczy sprawcy zamachu, to komendant 


wlec za sobą, gdyby się cztery razy powiększyła, 


będzie zdążać Rosya przez użycie kawaleryi, któ. 
ra będzie usiłowała wtargnąć na terytoryum gali. 
cyiskie. 

Jednakowoż nawet w najlepszym razie mog 
w pierwszych czterech dniach mobilizacyi tylko ezte- 
ry rosyjskie dywizye przekroczyć granicę i to 
3 w kierunku Lwowa, a jedna w kierunku Kra- 
kowa. Czy jednakże zdołają one wobec tego, iż 
stojące załogą w Galicyi dwie dywizye kawaleryj 
w krótkim czasie mogą otrzymać posiłki z gór- 
nych Węgier, zalać Galicyą i przeszkodzić mobi- 
lizacyi tamże. nie potrzeba tego nawet wyraźnie 
zaprzeczać. Dopiero po upływie dalszych 9—10 
dni. przez przybycie dalszych 4 rosyjskich dywi- 
zyj kawaleryi mógłby się stosunek zmienić na ko- 
rzyść rosyjskiej kawaleryi, jeżeliby nie przedsię- 
wzięto z najwiekszą energią i szybkością odpo- 
wiednich środków zapobiegawczych. Byłyby to 
jednakże przygotowawcze operacye, bez znaczenia 
dla wielkiej wojny. Rosyjska kawalerya nie prze- 
szkodzi ani mobilizacyi, ani marszowi armii au- 
stryacko-węgierskiej w Galicyi i wówczas będzie 
miała główne zadanie do spełnienia. gdy będzie 
chodziło o powstrzymanie marszu nieprzyjaciela 
ku Warszawie, gdyż tylko o marszu na Warsza- 
wę może myśleć austryacko - węgierski zarząd 
woiskowy. 

Do ofenzywy, twierdzi autor broszury, będzie 
musiała przystąpić armia austryacko - węgierska, 
albowiem tylko w tym wypadku będzie mogła 
zapobiedz niebezpieczeństwu powiększenia armii ro- 
syjskiej — któraby w razie przeciwnym miała 
dość czasu do ukończenia swej mobilizacyi. Prze- 
niesienie teatru wojny do Królestwa polskiego po- 
zbawia Rosyą jednym zamachem najbogatszego 
tefytoryum, które zarazem byłoby najlepszą i naj- 
korzystniejszą ceną zwycięztwa. 

N. Fr. Presse podając treść powyższej broszu- 
ry, czyni następujące uwagi: Przedstawienie stanu 
rzeczy w broszurce jest tylko po części trafnem. 
Nie 4, lecz 5 dywizyj rosyjskiej kawaleryi jest 
skoneentrowanych na granicy galicyjskiej i goto- 
wych do marszu, a mianowicie 14 dywizya ka- 
waleryi w Częstochowy, 13 w Lublinie, dywizya 
dońskich kozaków w Zamościu, 11 dywizya w Du- 
bnie, a 12 w Kijowie. Pułki należące do 12 dy- 
wizyi stoją załogą na granicy anstryackiej mię- 
dzy Proskurowem a Kamieńcem Podolskim. Poró- 
wnywać armią rosyjską z roku 1876 z dzisiejszą 
armią, jest rzeczą nadzwyczaj hazardowaą. Poró- 
wnywanie takie może tylko temu przyjść do gło- 
wy, który nie wie nie o postępie, jaki Rosya zro- 
biła od r. 1880 w dziedzinne wojskowości. 


Na giełdzie wiedeńskiej rozszerzono w sobotę 
pogłoskę o mającej wkrótce nastapić dymisyi br. 
Kalnokiego. Dzienniki wiedeńskie konstatują. iż 
pogłoski te, szczególnie w obecnej chwili tak dzi- 
wnie brzmiące, nie są zupełnie uzasadnione. 

Celem przeprowadzenia postanowień, powzię- 


tych na ostatniej Radzie wojskowej, odbytej pod 


przewodnictwem Cesarza, odbyły się w sobotę 
w ministerstwie wojny dalsze narady najwyższych 
urzędników tego ministerstwa pod przewodnictwem 
hr. Bylandta. Uchwalono tam szczegóły konie- 
cznych i ewentualnie jeszcze mających się poczy- 
nić zarządzeń, które postanowione zostały na od- 
bytej w Burgu konferencyi. O posunięciu wojsk 
na teraz nie myślą. Mimo to jednak ze wszech 
stron przyznają możliwość, iż wzmocnienie gali- 


cyjskich garnizonów może się stać koniecznem, 


a jestto naturalnie zadaniem administracyi woj- 
skowej, potrzebne na ten cel zarządzenia poczy- 
nić. Jak bardzo wogóle rząd austryacki usiłuje 


ograniczyć się do najniezbędniejszych środków o- 
strożności i nie czynić nie takiego, coby mogło 


wzbudzić choćby tylko pozór nieprzyjaznego uspo- 


sobienia do Rosyi, to jednak we wszystkich ofi- 
cyalnych kołach przyznają, iż położenie jest po- 


ważnem. 

Do powyższej notatki dołącza W. fr. Presse te- 
legram, dowodzący, iż w Peszcie pomyślniej za- 
patrują się na sytuacyę. Telegram ten brzmi: 

Minister bonwedów baron Fejervary powrócił 
dziś rano (9go b. m.) z Wiednia i konferował 
przed południem dłuższy czas w sali ministeryal- 
nej Izby poselskiej z prezesem ministrów. W ko- 
łach parlamentarnych wierzono wogóle, iż baron 
Fejeryary wręczył p. Tiszy wezwanie do Wiednia, 
gdzie dalsze narady są zamierzone. Przypuszcze- 
nie to jednak przedstawiają ze strony poinformo- 
wanej, jako błędne. Po wczorajszej konferencyi 
wojskowej nie zaszedł żaden powód do podróży 
Tiszy do Wiednia, eo atoli wcale nie wyklucza, 
iż potrzeba ta jednak wkrótce zajść może. Zape- 
wniają, iż wojskowa konferencya nie uznała sy- 
tuacyi strategicznej za groźną i że punktu ciężko- 
ści położenia należy szukać na drodze dyploma- 
tycznej, na której pokojowego rozwiązania z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem oczekiwać należy. — 
Tylko w razie niespodziewanego wypadku, gdyby 
przypuszczenie powyższe zawiodło, byłby powód 
do obszerniejszych zarządzeń, które też byłyby 
połączonemi z większemi finansowemi wymagania- 
mi. Wobec najnowszego zwrotu nie w małozna- 
czących kołach politycznych ubolewajaą, iż delega- 
cya pod wrażeniem exposé hr. Kalnokiego, mini- 
strowi wojny, a względnie jemu i obustronnym 
rządom odjęła swobodną dyspozycyę 20 milionów, 
pozostałych jako reszta z przyzwolobego w roku 
ubiegłym kredytu na uzbrojenia. Gdyby nie | za- 
padła ta uchwała, byłoby można niektóre konie- 
czne zarządzenia poczynić bez wywołania wiel- 
kiego wrażenia. Z całym naciskiem podnoszą da- 
lej, iż obecnie absolutnie nie istnieje nic takiego, 
co chociażby tylko myśl zwołania delegacyj usprz- 
wiedliwić mogło i że minister wojny niema na- 
wet potrzeby korzystania z zaliczek. Położenie u- 
ważają za znacznie polepszone. Sądzą, że widoki 
utrzymania pokoju są usprawiedliwione. 

Inna depesza z Pesztu brzmi: Minister honwe- 
dów wystosował do wszystkich jurysdykcyj okól- 
ne rozporządzenie, wzywające je, aby konskryp- 
cyę i klasyfikacyę koni na rok 1888, tudzież 
konskrypcyę wszystkich na wypadek mobilizacyi 
stojących do dyspozycyi zaprzęgów, najszybciej 
przeprowadziły i odnośne raporta ministerstwu 
bezzwłocznie przedłożyły. Wobec naprężonej zagra- 
nicznej sytuacyi, która łatwo mogłaby doprowa- 
dzić do fałszywego wytłumaczenia owego rozpo- 
rządzenia, należy zauważyć, iż podobne polecenia 
wydawane bywają corocznie w tym czasie wła- 
dzom administracyjnym; różnica polegaćby mogła 
najwyżej tylko w naglącej formie rozporządzenia. 


Najj. Pan przyjmował dnia 9go b. m. o godzi- 
nie lej po południu hr. Taaffego. O godzinie Bej 
hr. Taaffe odwiedził w ministeryum spraw ze- 
wnętrznych hr. Kalnokiego. 


nie widzieliśmy już dawno słońca. Szczęśliwi na- 
tomiast Berlińczycy widzieli słońce, o którem u nas 


_ pozwolenie do powrotu upraszali, zaprosił ich Ne- 


Grażdanin pisze: My mieszkańcy Petersburga 


nawet nie marzą: wschodzące słońce rosyjsko-au- 
stryackiej wojny. Tylko tego jeszcze brakowało. 
Naturalnie Berlińczycy daliby wiele za to, aby 


| w rzeczywistości widzieć mogli takie słońce, gdyż 


przebłyskuje ono im dniem i nocą. Możemy na- 
szych sąsiadów nad pięknym modrym Dunajem 
zapewnić, iż słońce, które miało zejść w Berlinie, 
było papierowem słońcem i należało do rekwizytów 
owej czarodziejskiej sztuki, którą wywołano w „ce- 


| "sarskiej kancelaryi w Berlinie.“ 


Z Rzymu donoszą: 


Na obiedzie dworskim, danym na cześć austry- 
ackich reprezentantów, czynnych przy zawarciu 
traktatu handlowego Austro-Węgier z Włochami, 
wyraził król swą radość, iż pomieniony traktat 
zawartym został. Polityczny związek między Au 
stro- Węgrami a Włochami został tedy podwójnie 
wzmocniony związkiem ekonomicznym. Król dzię- 
kował pełnomocnikom austryackim za ich przyja- 
zną uprzejmość, umożliwiającą nadać traktatom 
taką formę, która nie stanie na przeszkodzie wło- 
skim rokowaniom o traktat z Francyą. 


Jenerał Klapka przybył do Konstantynopola, 
aby uzyskać koncesyę ogólną w Turcyi na — 
telefony. 


Swiet uznał za stósowne w następujący ode- 
zwać się obeenie sposób: 

„Kwestya polsko-rosyjska niema nie wspólnego 
ze stosunkiem Rosyi do Czechów, a w każdym ra- 
zie nie feudalna partya staro-czechów, lecz wła- 
śnie młodo-czesi mogą wystąpić, jako element, 
jednakowo bliski Rosyi i tak zwanej partyi mło- 
do-polskiej, 

„Teraz juź nawet wśród Polaków budzi się świa- 
domość tego, co w Rosyi dawno już przewidział 
genialny Puszkin, a mianowicie, że spór pomię- 
dzy Rosyanami a Polakami jest sporem czysto domo- 
wym, który prędzej, czy później doprowadzi do 
spłynięcia się strumieni słowiańskich. Spór ten wy- 


nik} przedewszystkiem skutkiem rdzennej różnicy | 


pomiędzy samowładną i międzynarodową Rosyą 
a szlachecką Polską. Gdy raz owa Polska szla- 
checka padła, wcześniej, czy póżniej w niej sa 
mej zjawią się nowi ludzie, którzy zrozumią, że 
zjednoczenie się z Rosyą stanowi dla Polski zo- 
rzę lepszej przyszłości, tembardziej, iż i w Rosyi 
ocenione będą z czasem idee genialnego Suworo- 
wa, wielkiego wodza podczas wojny 1812 r. Ku- 
tuzowa, kanclerza hr. Woroneowa i innych pa 
tryotów, którzy jeszcze w początkach bieżącego 
stulecia mieli dokładny pogląd na kwestyę pol- 
ską. Ci rdzenni patryoci rosyjscy i znakomici mężo- 
wie stanu w podziale Polski widzieli błąd histo 
ryczny nie do darowania, gdyż bez oddania czę- 
ści Polski Niemcom byłaby ona przyłączona w ca- 
łości do Rosyi. Jeżeli jednak sami Polacy zaczy- 
nają rozumieć istotę rzeczy, to cóż znaczą dziwne 
rozumowania staroczeskich publicystów.“ 


A Ogłaszają następujący list niemieckiego Następcy 
ronu: 

Miłościwy Bóg orzecze, jaki przebieg mieć bę- 
dzie fa choroba, nad którą roztaczają obok Na- 
stępczyni tronu opiekę najlepsi rzeczoznawcy, któ- 
rzy pomimo zaczepek, jakich są przedmiotem, zu- 
pełne moje posiadają zaufanie. Nie zwątpiłem wca- 
le i mam nadzieję, że choć po długiej kuracyi, bę- 
dẹ mógł jak dawniej poświęcić swoje siły ojczy- 
nie. Głęboko wzruszony licznemi dowodami współ- 
czucia, które do mnie nadchodzą z całego cesar- 
stwa, równie jak z zagranicy, widzę z należną 
wdzięcznością, że pokładają we mnie zaufanie i że 
liczą na mój charakter. Takie doświadczenia wśród 
takich okoliczności, są prawdziwym dla mnie skar 
bem, który wysoce cenić będę, przez przeciąg me- 
go życia. 

List ten pisany jest do Dra Hintzpeter, da- 
wnego nauczyciela dzieci Następcy tronu, a obecnie 
radcy rządowego w Bielefeld. 


W liście następcy tronu niemieckiego,wyżej wzmian- 
kowanym , znajdują się następujące szczegóły: 

Zaraz po pierwszych konsultacyach część za- 
palna narośli zupełnie została usuniętą, wszakże 
fatalne objawy ponowiły się następnie, przyczem 
jednak czułem się fizycznie zawsze jaknajlepiej, 
zawsze miałem dobry sen i apetyt, zawsze ku 
zdumieniu wszystkich wybornie wyglądałem. Wy- 
mieniam te szczegóły, ponieważ niepożądane nie- 
zawodnie pojawienie się nowotworu o złem wej- 
rzeniu w przesadny sposób było przedstawione. 


Z Francyi. Wielki czas byłby już, aby ukon- 
stytuował się gabinet we Franeyi. Przykrą jest 
rzeczą, iż jedność republikanów, która się zama- 
nifestowała przy wyborze Carnota na prezydenta, 
chyli się ku rozbiciu. Rozumie się samo przez się, 
iż i tym razem są to radykaliści, którzy zaczyna- 
ją odgrywać rolę podżegaczy. Rej wodzi w chó- 
rze radykalistów niepoprawny Rochefort, który roz- 
począł kampanię przeciw jenerałowi Saussierowi. 
Ząda on dymisyi Saussiera, a to z tego powodu, 
iż prawica w Wersalu na niego głosowała. Wsku- 
tek tego prowadzi Republique francaise ostrą po- 
lemikę z Intransigeant em. Z rozmowy, którą miał 
Clemenceau z prezydentem rzeczypospolitej, jasno 
wynika, iż radykaliści nie zachowają się spokoj- 
nie. Jako przeciwwagę partyi radykalnej uważać 
należy powołaną do życia przez Delmasa i Sieg- 
trieda „partyę zgody,“ do której dotychczas przy- 
stąpiło 100 deputowanych. Skrajna lewica zaczy- 
na już nagabywać prezydenta. I tak pan Basly, 
który przed wyborem prezydenta wyprawiał krzy- 
ki na ulicach Paryża , przesłał Carnotowi pismo 
z wezwaniem ułaskawienia skazanych w Decaze- 
ville (Bedel, Leserive, Blam i Caussonel) i uwol- 
nienia z więzienia tych „ofiar socyalnych nieporo- 
zumień,* pokutujących w więzieniu od stycznia 
1886 roku. 


Paris mniema, że pierwszym czynem nowego 
gabinetu francuskiego będą rozporządzenia , wy- 
stosowane przeciw paryskiej Radzie municypalnej. 


Z Zofii. Swoboda dowiaduje się z Konstanty- 
nopola z dobrego źródła, iż rząd rosyjski wypła- 
cił niedawno znaczne sumy bułgarskim emigran- 
tom, i że przygotowuje powstanie w Macedonii. 
Gdy emigranci Chakanow, Greszow, Stambułow i 
inni odłączyli się od Cankowa i rząd bułgarski o 


lidow do siebie i oświadezył im , że zostaną na 
ulicy zabici w razie, jeżeli poważyliby się zdradzić 


plany rosyjskie. 


Z Zofii donoszą do Corr. del Est, że Mantow 
pogodził się ze Stambułowem i obiecał zaniechać 


opozycji. 


Z Belgradu donoszą, że porozumienie pierwsze- 
go ministra Risticza z radykałami napotykało na 
znaczne trudności, że wskutek tego Skupczyny 
posiedzenia odroczonemi zostały; że również poro- 
zumienie p. Risticza z królem nie jest zupełne, i 
że minister ujrzeć się mógł w konieczności roz- 
wiązania Skupezyny. Nowe wybory mogłyby spro- 
wadzić upadek Risticza. Zagrożonem jest stano- 
wisko ministra spraw wewnętrznych, szwagra Ri- 
sticza, Milekowicza, z powodu nadużyć wyborczych, 
wymierzonych przeciw radykałom. 

Późniejsze wiadomości zwiastują, iż nareszcie 
porozumiano się co do odpowiedzi na mowę tro- 
nową i zażegnano przesilenie. 


Po podpisaniu konwencyi, regulującej granicę 
między Rumunią a  Austro-Węgrami, minister 
spraw zewnętrznych Pherekydes przystąpił 
do hr. Gołuchowskiego, posła austro-węgierskiego, 
i rzekł: A 

„Każdy dobry Rumun powita z żywem zado- 
woleniem tę konwencyę, która ostatecznie zakoń- 
cza anormalną sytuacyę. Stosunki nasze z sąsied- 
niem mocarstwem nadal nie będą zakłócane zaj- 
ściami, których widownią bywała granica.“ 


Bar. Hirsch, jak donoszą, naraz znalazł 
u w.wezyra pewien opór; nie zgodził się Kiamil- 
Basza, aby wedle życzenia barona nad wspólną 
przeszłością i pretensyami przejść do porządku 
dziennego, słowem, aby zrobiono : Schwamm driiber. 
Domyślają się, a podobno bar. Hirsch pierwszy, że 
chcą się z nim potargować i obliczają już, że 
przybycie wielkiego barona do Konstantynopola 
kosztować go będzie za sprawą wielkiego 
wezyra, jakie dwadzieścia pięć milionów franków. 


Kraków 12 grudnia. 


— JE. minister skarbu Dr Dunajewski przybył 
tutaj wczoraj wieczorem pośpiesznym pociągiem z Wie- 
dnia. W dworcu oczekiwali p. Ministra: delegat hr. 
Borkowski, prezydenci sądów Zborowski i Jasiński, 
oraz radcy dworu Englisch i Hayling. P. Minister 
stanął w pałacu biskupim, a dzisiaj przed południem 
odjechał do Lwowa na Sejm. 

— Komitet balu akademickiego zawiązał się już i 
odbył kilka posiedzeń. Dzień, w którym się bal od 
odbędzie, nie jest jeszcze na pewno oznaczony. — 
Wobec krótkiego karnawału tegorocznego bal odbę- 
dzie się prawdopodobnie d. 23 stycznia 1888 r. 

— Posiedzenie artystów : malarzy, rzeżbiarzy i ar- 
chitektów odbyło się w sobotę wieczorem w sali Rady 
miejskiej. Przedmiotem dyskusyi, oprócz innych spraw, 
był udział artystów przy zakupnie dzieł sztuki do roz- 
losowania między akcyonaryuszów Zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół Sztuk Pięknych. Uchwalono od- 
nieść się do Towarzystwa, by zaprowadziło w tej mie- 
rze. sposób postępowania zastosowany w warszawskiem 
Towarzystwie zachęty Sztuk Pieknych. 


wo<— Klub artystów-malarzy utworzył się w naszem 


mieście przeważnie z członków Koła artystyczno lite- 
rackiego, którzy oddzielili się od tej instytucji. 

— Na pomnik Mickiewicza nadeszły już trzy pro- 
jekta, mianowicie jeden via Poznań, drugi przez Pod 
wołoczyska, a trzeci z Pontebo we Włoszech. Projekt 
via Poznań przyszedł bardzo uszkodzony i dlatego 
ścisły komitet zwrócił się już do artystów, by pro- 
jekta dobrze opakowane wysyłali. Zapowiedziane jest 
już także nadesłanie trzech dalszych projektów. Nie 
ulega wszakże wątpliwości, iż oprócz tych sześciu 
projektów nadejdą jeszcze inne. Jak się dowiadujemy, 
komitet Ścisły zamierza .najpierw przeprowadzić sąd 
nad nadesłanemi projektami, a potem dopiero urzą- 
dzić publiczną wystawę. 

— Pierwsza w Krakowie pracownia pończoch 
p. Romiszowskiej, pod firmą „Viktoria,“ przy nie- 
wielkich środkach i wielu trudnościach, z początku 
na bardzo małą skalę w r. 1881 założona, posiada 
dziś 9 maszyn i wyrabia wszelkiego rodzaju i ga- 
tunku w zakres pończoszkowych robót wchodzące wy- 
roby, od grubych i bardzo tanich do cienkich nicia- 
nych z „fils d'Ecosse“ pończoch i skarpetek, włócz- 
kowe kaftaniki, spodnice, rękawiczki, kamasze, weł- 
niane trykoty, czyli Jerseys itd. Ocenić można te 
wyroby w Bazarze krajowym, gdzie obecnie praco- 
wnia ta dostarczyła licznego i doborowego zapasu. 
Samo przyjęcie do Bazaru daje rękojmię dobrego wy- 
robu, ponieważ pierwszym i nieodzownym warunkiem, 
jaki Bazar stawia producentowi, jest doskonałość wy- 
robu. Publiczność, trzeba przyznać, chetnie kupuje to, 
co krajowe, i pracownia pończoch na zbyt nie może 
narzekać, jednakże jest wiele osób, które nie wiedzą o 
jej egzystencyi, pomimo że p. Romiszowska dała 
okazy swych wyrobów na Wystawę krajową i otrzy- 
mała medal Ministerstwa handlu. 

— Wadowice. Ku uczczeniu pamięci Adama Mi- 
ckiewicza odbył się w sali Czytelni tutejszej, za sta- 
raniem wydziału tejże, w d. 8 b. m. wieczór dekla- 
macyjno-muzykalny, z bardzo urozmaiconym progra- 
mem. Wieczór rozpoczął się treściwym odczytem prof. 
Hecka o „Konradzie Wallenrodzie.* W prelekcyi, od- 
znaczającej się pięknym i barwnym stylem, skreślił 
p. H. tło stosunków, na których poemat wyrósł, wni- 
kał w intencye i eel poety, a odczyt zakończył krótką 
ale pełną głębokich myśli apostrofą do stosunków 
dzisiejszych. Wykonanie części deklamacyjno - muzy- 
kalnej pozostawiło za sobą daleko zwykłą miarę pro- 
dukcyj amatorskich. Panna St. znana tutaj z talentu 
deklamatorskiego obudzała produkcyami swemi po- 
wszechny zapał, który doszedł do punktu kulmina- 
cyjnego przy deklamacyi „koncertu Jankla.* Wyborna 
dykcya p. St., wielka siła w intonacyi, głębokie uczu- 
cie i należyte zrozumienie, świadczące o wysokiej in- 
teligencyi, oto dodatnie strony talentu, który przy uj- 
mującej powierzchowności i wrodzonym wdzięku silny 
budzi efekt. W części muzykalnej wzięli udział Dr M. 
Gl., Ra. i pani G. i z zadania swego wywiązali się 
po mistrzowsku. Na szczególną wzmiankę zasługują 
produkcye Dra M. (Chopin, Polonez, opus 44, forte- 
pian solo), oraz pp. Gl. i Ra. (Vieuxtemps, Ballada 
i Polonez, skrzypce z tow. fortep.), wykonane kon- 
certowo i nagrodzone burzą oklasków. Do uprzyje- 
mnienia wieczoru przyczynił się niemało śpiew p. J. 
(Oracya pana Marcina,* Polonez z opery „Verbum 
nobile,“ Moniuszki, oraz Krakowiak, Niedzielskiego). 


i czysty, jest o dość szerokiej skali, Kilka ładnych 


"Tenor pana J., bezpretensyonalny a nadzwyczaj miły 


GZAS z Wtorku 13 Grudnia 1887. 


twarzyczek z miasta i okolicy nadawało koncertowi 
sui generis urok. Czysty dochód z wieczorka, prze- 
znaczony na rzecz tut. Tow. Dobroczynności, oraz na 
zakupno odzieży i obuwia dla najuboższych uczniów 
i uczennic szkół miejskich, wynosił 127 złr. 50 e. 
Jest to jak na Wadowice wcale pokaźna suma, świad- 
cząca chlubnie z jednej strony o ofiarności inteligen- 
cyi tutejszej, a z drugiej strony o energii wydziału 
Czytelni,“ a zwłaszcza jej prezesa Dra M. 

— Henryk Janko, weteran z r. 1831, czynny w ru- 
chach 1846 i 1848 r.. oraz w organizacyi 1863 r.. 


poseł na Sejm, prezes Rady powiatowej w Rudkach, 


zmarł w dobrach swych w Samborskiem, licząc 81 
lat życia. Łączył on rycerskość patryotyczna pokole- 
nia 1831 r. z wyobrażeniami politycznemi 1848 r., 
na którym, jak wielu współczesnych, się zatrzymał. 
Pociagał prawością charakteru, zapałem i ofiarnością, 
ale przebył szkołę w końspiracyach, odgrywał czynną 
rolę na barykadach wiedeńskich i dzierżył do końca 
ten sztandar wyobrażeń krańcowych. Typowa to była 
postać, choć stanowisko jej w Sejmie, kierunek w ży- 
ciu politycznym spóźniony i skrzywiony, częstokroć 
szkodliwy. Miał wielką powagę i mir w ziemi sam- 
borskiej i służył za przywódtę sejmowej lewicy — a 
doznawał szacunku i od przeciwników politycznych. 

— Coquelin wielkiem cieszył się powodzeniem 
w Bukareszcie, gdzie właśnie zakończył swoje go- 
ścinne występy; teatr był zawsze przepełniony, a 
królowa obecną była na wszystkich przedstawieniach. 
Król, który nie bywa w teatrze, zrobił wyjątek dla 
Coquelina. Królowa prócz tego przyjmuje go w ran- 
nych godzinach, a 3 b. m. dany był dla niego w pa- 
łacu królewskim poranek. Ministrowie, wyższe towa- 
rzystwo i przedstawiciele obcych rządów dają dla 
niego obiady. Artyści rumuńscy ofiarowali mu złoty 
wieniec i srebrny kielich. Coquelin udaje się z Bu- 
karesztu do Konstańtynopola i Aten.  Ztamtąd po- 
płynie do Kairu, dając wszędzie po kilka przedsta- 
wień. Z Egiptu przybędzie do Wiednia, gdzie wystą- 
pi dwnkrotnie w utworach Molićra. 

— Z teatrów wiedeńskich. Zapewniają, iż nie u- 
lega watpliwości, że Sonnenthal pozostanie i nadal 
dyrektorem teatru Burgu. Znakomity artysta Baumei- 
ster, po długiej chorobie, na szczęście przyszedł zu- 
pełnie do zdrowia i 15 grudnia wystąpi w Burgu 
w Jedna płacze druga się śmieje, a 25 b. m. w wiel- 
kiej swej i niezrównanie granej roli Sędziago z Sa- 
lamanka. Niestety mniej są pomyślne wiadomości o 
stanie zdrowia pani Wolter, popada ona czesto w om- 
dlenie i musiano przedłużyć jej urlop do 15 grudnia. 

— Wyższe Towarzystwo wiedeńskie zamierza, jak 
poprzednich lat, na początku przyszłego roku urządzić 
przedstawienia na cele dobroczynne. Odbędą się one 
tym razem w Musikvereinsaal Jeden z programów 
składać się będzie z komedyj Labiche i Baumanna 
’s Versprechen hinterm Herd. W obu sztukach 
główne. role odegrają księżna Meternich i baron 
Bourgoing. 

— Przyszły stan poqody. Na północy Europy ni- 
ski, a na południu i południowym zachodzie wysoki 
stan barometru, każe się spodziewać wyjaśnienia nieba 
i zniżenia temperatury. i 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 13go: Pierwszy gościnny występ 
Adolfiny Zimajer: Ulicznik paryski, komedya w 4 
aktach. z francuskiego, Eugeniusza Grangé i Lam- 
berta Thiboust, i Lizka i Frycek, operetka w 1 ak- 
cie, Offenbacha. 


— Dnia 10go grudnia pochmurno; term. od 2'0 
doszedł do —--6:5 C. D. 11go pochmurno, wieczorem 
śnieg; term. od —1'4 doszedł do --3:6 ©. Barometr 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 12go stan jego 
był 742:0 millim., term. —2:*7 ©. — Wiatr zachodni. 

— We wtorek d. 13go grudnia: $š. Fucyi i Otylii 
pp. mm. 


Wiadomosei arłysłyczne, literackie 
È mauknsce. 


7 Teatru. Pani Adolfina Zimajer, zna- 
komita i wielce sympatyczna artystka, której wy- 
stępy na naszej scenie cieszyły się zawsze wiel- 
kiem powodzeniem, wystapi jutro we wtorek 
w Uliczniku paryzkim w roli tytułowej i w ope- 
retce Offenbacha: Lizka i Frycek, w roli Lizki, 
handlarki miotełek. 

Drugi gościnny występ pani Zimajer odbędzie 
się we środę — trzeci we czwartek. 

Sprawozdanie z wybornej komedyi Krawiec 
Damski, na której dwukrotnie teatr trząsł się od 
śmiechu, odłożyć musimy dla braku miejsca do 
jutra. 


W Bieczu rozpoczęło wychodzić nowe czasopi- 
smo p. t.: Przegląd powiatowy, pismo poświęcone 
sprawom powiatu gorlickiego, wychodzące 1 każ- 
dego miesiąca. Jako wydawca i redaktor podpi- 
sany jest Aleksander Semeniuk. Pierwszy numer, 
który właśnie opuścił prasę, zawiera słowo wstępne 
od redakcyi i artykuły: W sprawie ochrony gra- 
nie dóbr nieruchomych; Nowa ustawa drogowa; 
W sprawie naftowej; felieton; kronikę i wiado- 
mości handlowe i gospodarcze. 


Nakładem księgarni K. Łukaszewicza opuścił 
prasę tom VI Biblioteki rodzinnej, zawierający 
Niepożyte ziarno, przełożył z niemieckiego Z. Saw- 
czyńhski, i poemat Prakseda, legenda z teki An- 
helego (8-vo str. 110). 


OUNAE OTTES OTOCZENIA TAE EEE E S ANE ZZ 
Od Administracyi „Czasu“. 


Dla rodziny ociemniałego pedagoga X. otrzyma- 
liśmy bezimiennie 4 złr. 
DIETER SORTED AOS ESSE ETE 


Artykuky w duiale „Madestame* mie pocho- 
iag od Bedalkcyto 


NADESŁANE. 


Czarny jedwabny Faille Fran- 
çaise, Surah, Satin merveilleux, 
Satin Luxor, atłasy, adamaszki, 
rypsy i kitajki i złr. HO ct. za 
metr do 8 złr. 85 ec. (w mniej więcej 120 
różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i sztukach opłatnie z cłem do do- 
mu skład fabryczny jedwabiów 6. Hiemne= 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zury= 
chu. Próbki odwrotnie. Porto od listów do 
Szwajcaryi kosztuje 10 ct. (285-5-6) 


NADESŁANE. (1995-3-8) 


: normalnego trawienia i 
Dobreg 0 apetytu zupełnego zdrowia przy- 
sparzają Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące. 


NADESŁANE. (616-15 16), 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra'rieniu 
(dyspersyt), gastralgii, utracie sił i apatytu. 

Znajduje się w głównych aptekach. 


NADESŁANE. (2280-48?) 


nalobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszo! w chorobach szyi 
katarach żolądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Ostatnie wiadomości. 


W tej chwili otrzymujemy z Wiednia następu 


jące doniesienie: 


„Ciekawa bardzo wiadomość przyszła do domu 
Rotschylda w piątek wieczór, jakoby następca tro- 
nu niemiecki był uratowany. Zdaje się, choć to 


jeszcze nie absolutnie pewne, ale więcej niż pra- 


wdopodobne, że wszystkie znakomitości lekarskie 
pomyliły się, i że to nie rak, ale inna zadawnio- 
na choroba. Wiadomość tę potwierdzałaby bardzo 
ta okoliczność, że według twierdzenia wszystkich 
lekarzy: przy raku polepszenie ani zmniejszanie 
narośli jest niemożliwem, a to zmniejszenie bez- 
sprzecznie nastąpiło.“ 


Z Berlina donoszą: 
Wiadomości prywatne z Wiednia stwierdzają 
pokojowe zapatrywanie się sfer tamtejszych na 
położenie rzeczy. Austrya zdecydowaną jest uniknąć 
wszelkiej prowokacyi. Urzędowy austryacki punkt 


widzenia jest ten, iż zbrojenia się Rosyi nie wy-|: 


magały dotąd kroków analogicznych ze strony 
Austryi. 

W. księżna Michałowa przybyła tu d. 10 przed 
południem i obiadowała w zamku cesarskim. 


Giełda wiedeńska jeszcze nie powróciła do zu- 
pełnego zdrowia; wciąż oferty sprzedaży są więk- 
sze niż chęć do kupna. 


Vossische Z:g poczytuje ogłoszenie Inwalida o 
13 dywizyi za znaczące, gdyż tym sposobem za- 
przeczono wieściom o przesunięciu kilku dywizyj. 


Kreuz Ztg w długim artykule odpycha podej- 
rzenie, jakoby Car żywił zamiary zaczepne i za- 
chęcał do odwetowej wojny Francyę; mniema 
także, iż nie chee on rozwiązania sprawy bułgar- 
skiej w duchu wyłącznych rosyjskich interesów ; 
przecież wyraża obawę, że wojenne stronnictwo 
słowiańskie zaprowadzi Cara dalej, niż on chce. 
Przeciw potrójnemu przymierzu chce rosyjskie 
stronnictwo wojenne zająć Niemcy przynajmniej 
silną obserwacyjną armią francuską. Wielka nie- 
nawiść Rosyi zwraca się przeciw Austryi. Wpra- 
wdzie nie wierzy także Kreuz Ztg, aby Rosya 
chciała zaczepnie wystąpić przeciw Austryi, raczej 
zamierza ona za pomocą 165,000 żołnierzy, stoją- 
cych naprzeciw wschodniej Galicyi, które wzmo- 
cnieniami w trójnasób zwiększone być mają, Au- 
stryę wojskowo i finansowo ubezwładnić. Rachuba 
ta jednak grzeszy pewnemi błędnemi obliczeniami, 
które uwydatnić wzbraniają dziennikowi patryoty- 
czne powody; w każdym razie Rosya może pier- 
wej niż Austrya okazać się niewypłacalną. 

Nareszcie Berliner Polit. Nachrichten pisza: 
„Uderzało to, że pisma niemieckie rozmaitych od- 
cieni podawały w ostatnich dniach wiadomości 
w zakresie kwestyj zagranicznych, które, choć 
pochodzenie ich starano się zręcznie ukryć pod 
formą korespondencyj z różnych stolic (z Peters- 
burga, Wiednia , Berlina), zdradzały jednak wyra- 
źnie znamiona pochodzenia z jednego wspólnego 
żródła. Pragnęlibyśmy zwrócić uwagę na to, że 
szerzenie tych wiadomości ma ze strony intereso- 
wanej takie przedstawienie dzisiejszej sytuacyi na 
celu, które rzeczywistemu stanowi rzeczy nie od- 
powiada i mogłoby, nietylko tutaj, ale i w in- 
nych krajach obudzić nieusprawiedliwione uczu- 
cie zbytniej ufności w zupełne bezpieczeństwo.“ 

Zaiste nie wiedzieć, czy to bardziej zawiłe, czy 
też enigmatyczne zdanie! 


Z Pesztu donoszą, że Helfy zapowiedział 10go 
b. m. w klubie niezależnych, iż zamierza interpe- 
lować rząd z powodu nagromadzenia wojsk ro- 
syjskich na graniey galicyjskiej; po długiej dys- 
kusyi klub wyraził zdanie, iż rzecz nie jest je- 
szcze dość dojrzała, aby miała być przedmiotem 
interpelacyi i pozostawił Helfyemu we własnem 
imieniu postawić ją, gdy uzna chwilę za stosowną. 


W motywach do przedstawionego d. 10 b. m. 
parlamentowi niemieckiemu projektu o zmianie 
przepisów służby wojskowej powiedziano: „Armia 
niemiecka składa się z dwunastu klas (Jahres 
classen), podczas gdy rosyjska z piętnastu, a fran- 
cuska z dwudziestu. Do tego geograficznie Niem- 
cy wystawione są na jednoczesne uderzenie sil- 
nych armij z dwóch frontów. Wobec podobnej 
groźby brak trwałej podstawy dla bytu i rozwoju 
Niemiec. Ich bezpieczeństwo zależy od 
ich siły. Ta musi być większą, niż dotychcza- 
sowa. Podobnym nie do wytrzymania stosunkom 
musi być położony koniec. Wprawdzie dla prze- 
prowadzenia przedłożonego projektu ustawy wy- 
starczy odwołać się do patryotyzmu ludu niemie- 


b 


ckiego, 
utrzymać nienaruszoną. Projekt rządowy dąży do 
tego, ażeby w razie wielkiego niebezpieczeństwa 
sześć klas pospolitego ruszenia mogło odrazu sta- 
nąć w pogotowiu wojennem. Wydatki bieżące na 
powiększenie funduszu utrzymania spisów nie prze- 
niosą w każdym razie 150,000 marek rocznie. Je- 
dnorazowe koszta wyniosą około 250,000 marek. 
Co do kosztów ubrania i uzbrojenia rząd zastrze- 
ga sobie wnioski na później. 


Izba wraz senatem francuskim odroczyły się do * 


dzisiaj. Prezydent Carnot przyjmował d. 10 ciało dy- 
plomatyczne. Na życzenia, wypowiedziane przez nun- 
cyusza, odpowiedział, iż wie, jaki udział ma cia- 


ło dyplomatyczne w utrzymaniu dobrych stosun- 


ków, które Francya z innemi mocarstwami za- 
chowuje i szezęśliwym jest, wyrażając mu swoją 
wdzięczność. 


Corresp. de VEst obstaje przy twierdzeniu, że 
po wielu próbach skończy się na gabinecie Frey- 
cineta i wysuwa myśl oddania mu prezesostwa w mi- 
nisterynm wraz z teką wojny, coby było ziszcze- 


niem dawnego projektu cywilnego ministra. 


wojny. Podług Corresp. skład. przyszłego gabi- 
netu byłby następujący: Freycinet (wojna i pre- 
zesostwo); (Sauss ier szefem sztabu); Flourens 
spraw zagranicznych; Rouvier skarbowości; 


Baihaut robót publicznych; Ricard spraw wę- 


wnętrznych; Barbey marynarki; Goblet wy- 
chowania i wyznań; Peytral rolnictwa; Dau- 
tresme handlu i przemysłu; Lockroy sztuk 
pięknych. 


List z Petersburga do Norda mówi: „Rząd ro- 
syjski wyczekiwać będzie postępowania Carnota, 
aby wyrobić sobie zdanie o nowym prezydencie, 
którego poprzednie stanowisko nie dość było wy- 
bitnem, aby można było takowe już powziąść.* 


Telegramy własne „Czasu”. 


Kwów 12 grudnia. Jutrzejsze posiedzenie sej- 
mowe z powodu pogrzebu 8. p. Janki odłożone 
do środy. 

Wiedeń 12 grudnia. Ogólna sytuacya jest 
ciągle niejasna. Giełdy jednakże ożywione. Ceny 
zboża rosną. y 

Wiedeń 12-go grudnia. Obiega pogłoska, iż 
Carnot podaje się do dymisyi, ponieważ nie może 
złożyć silnego, skoncentrowanego gabinetu. 

Na giełdzie zapanowało znów usposobienie mdłe. 

Berlin 12 grudnia. Ks. Bismark ma być po- 
dobno poważnie chory. 

Konstantynopol 12 grudnia. Wskutek u- 
kładów z bar. Hirszem ma przyjść do skutku 
nowy gabinet pod przewodnictwem Tarifi baszy. 


Telegramy biura koresp. 


Paryż 12 grudnia, Zdaje się, iż Ferry wy- 
zdrowiał już zupełnie. Według doniesień dzien- 
ników, sprawca zamachu dopuścił się zbrodni- 
czego czynu w stanie egzaltacyi i wskutek smu- 
tnego położenia majątkowego. y 

Falliêres złożył mandat utworzenia gabinetu, 
albowiem nie mógł on przyprowadzić: do skutku 
gabinetu, oznaczającego zjednoczenie wszystkich 
stronnictw republikańskich. ; 

Paryż 12 grudnia. Carnot powierzył wczoraj 
Tirardowi misyą utworzenia gabinetu. Tirard praw- 
dopodobnie zrzeknie się tej misyi z powodu, iż 
Lokroy wzbrania się wstąpić do gabinetu. A 

Carnot w tym razie powierzyłby Floquetowi 
misyę utworzenia nowego gabinetu. 

Ferremu zalecono bezwzględny spokój. Stan 
zdrowia Ferrego jest zadawalniający. 

Berlin 12 grudnia. Cesarz Wilhelm wskutek 
lekkiej niedyspozycyi nie mógł wziąć udziału we 
wczorajszym obiedzie, wydanym na cześć gre- 


ckiego następcy tronu, który wczoraj w południe - 
tutaj przybył. Cesarz obiadował sam, poczem przyj- 


mował greckiego następcę tronu i wysłuchał ra- 


portu sekretarza stanu hr. Bismarka. Grecki na- 
stępca tronu odjechał wczoraj do Aten. 


Cesarz przyjmował następnie. ks. Thurn-Taxisa 
i przepędził noc dobrze. * ; 
Hamburg 12 grudnia. Według wiadomości, 


pochodzącej z dobrego źródła, ks. Bismark za- 
chorował, Objawy choroby wprawdzie zaraz ustą- 


piły, ale wedle zarządzeń lekarza nakazany jest 


spokój i o ile możności zupełne wstrzymanie się 


od wszelkich zatrudnień. 

Sam Remo 12 grudnia. Ogólny stan zdro- 
wia niemieckiego następcy tronu jest wyśmienity. 
Głos o wiele się poprawił. 

Windthorst jest tu obecny. 

Rzym 12 grudnia. Ambasador w Petersburgu 


Greppi został dekretem królewskim przeniesiony 
w stan rozporządzalności. 


Konstantynopol 12 grudnia. Wielki we- 
zyr zgodził się na przyjęte przez Bułgarye zobo- 


wiązanie co do płacenia wschodnio - rumelijskiego 


haraczu. 

Zofia 12 grudnia. Obawy rozdwojenia party! 
rządowej w zupełności ustąpiły. Mantow pojednał 
się z Stambułowem. ; 


Kursa. Wiedeń 12 grudnia 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79510. — 
Renta austr. srebrna opod. 8160. — Renta 49, 
złota austr. 11040. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 93:40 — Akcye Bankn Austr. Węg. 
875-—, — Akcye, kredytowe 274:70 — Londyn 
126:30. — Napoleony 10:—. — Dukaty 5'91 —. 
Marki 61-95 — 5°% Renta węg. papier. 8310—. 
40/, Renta węg. złota 98:—. — Losy prem. węg. 
122—. — Obligacye indemr. galicyjskie 10360 
43/49, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. — 
60/, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100 —. — 4,4%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95—, — Akcye Liinderbanku 217—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 200—. — Akeye kolei 
iwowsko-czerniow. 21050. — Akcye kolei potu- 
dniowej 86-—, — Ruble 110—. — Srebro —*—. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 

Werliin 12-go grudnia. Banknoty anstryackie 
16110 — Krótki Wiedeń 16105. — Banknoty ros. 
178:15. — %, Listy zast. Polskie 53:30. — 4% 
Listy Likw. Polskie 4950. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 82 90—. Akcye austr. kredytowe 445 50. 
anama 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 


który po zjednoczeniu ojczyzny chce ją 


Glacier 


jest jedynie skutecznie i artystyczn 


łatwo może przymocować. 


(2846) 


Za duszę Š. p. 


Antoniego Łuszczkiewicza 


_ odprawionem zostanie 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
Wabożeństwo żałobne 


w kościele OO. Jezuitów 
na Wesołej 


we środę dnia 14go grudnia b. r. 
o godzinie 10 rano, 
na które pozostała rodzina Krewnych, Przy- 

p jaciół i Znajomych zaprasza. 

E A E E I E aa 
portr. autora w ozdobnem wy- 
daniu, za cenę złr. 12:50, do- 

roku, księgarnie S. A. Krzyżanowskiego w Kra- 

kowie i J. Leona Pordesa we Lwowie. 


DZIEŁA Ww. Pola w 10 tomach, z 
starczają do 1 stycznia 1888 
(2848-1 5) 


NA GWIAZDKĘ! Opuściła prasę: NA GWIAZDKĘ! 


lllustrow. Mitologia Greków i Rzymian 
Dla młodzieży 
napisał Dr. Fr. J. Albert Zipper. 

Nie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii 
dla młodzieży, napisanej tak, aby ją każdej pa- 
nience, każdemu uczniowi bez najmniejszych skru- 
pułów do rąk oddać można, nie wykluczając, że 
by ją i starszy z pożytkiem czytać mógł. Zadania 
tego podjał się chlubnie znany w kraju z licznych 
prac literackich Dr. Fr. J. Albert Zipper. Mi- 
tologia przez niego napisana nie jestto suchy spis 
bogów i bohaterów — mimo nie zbyt wielkiej 
objętości zawiera ona dokładne i zajmujące 090- 
wiadanie o wszystkich wybitnych postaciach mi- 
tologii Greków i Rzymian. — Przytem zaleca sie 
zewnętrzną forma, papierem, drukiem i rycinami 
oraz nadzwyczajną taniością. — Cena w oprawie 
kartonowej złr. 1:30, w ozdobnej oprawie 1:50, 
z przesyłką 1:65. — Skład główny w księgarni: 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie i J. De- 
ona Pordesa we Lwowie, tudzież do nabycia 
we wszystkich księgarniach. (2847-1-3) 


PAZ JC 


Kołdry i kocyki flanelowe, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (2784-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Mrakowie;, Sukiennice Nr. 24. 
BE5- CENY BARDZO NISKIE. Æg 


(ANNĄ e s 


KRÓLEWSKA WĘGIERSKA 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 
PIWNICA WIN 


pod dozorem i kontro'a wys. królewskiego 
węgierskiego rządu. 


M. BRZOSTOWSKI w KRAKOWIE 


poleca Szanow. Publiczności bogato zaopa: 
trzone swe składy win królewskich wę- 
gierskich od 35 et. za butelkę, win szam- 
pańskich francuskich jakoteż węgierskich, 
win hiszpańskich na arroby i butelki, oraz 
najlepszych koniaków francuskich i wę- 
gierskich. (2849-1-5) 
Skřad przy ul. Jagiellonskiej 5. 


Wiesbadeńskie 
gole zdrejowe Kochbrunnen 


do zażywania 


ZY 


wyrabiane pod urzęd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i dyrekcyt zdrojowej. 
Wiesbadeńskie sole zdrojowe Kochbrun- 
nen do zażywania: zawierają wszelkie le- 
cznicze istoty Kochbrunnen w zgęszezonej 
formie. W gorącej wodzie rozpuszczone, 
skutkują jak woda Kochbrunnen. Usuwaja 
dolegliwości oddechu i przyrządów trawie- 
| nia, dlatego nadają się szczególnie do po- 
A dróży i na wywóz. 
M Cena słoika szklannego I złr. 20 cent. 
Prócz tego również urzędownie kontro- 
lowane: Wiesbadeńskie pastylki słone Koch- 
brunnen 60 ct., Wiesbadeńskie mydło Koch- 
brunneu 50 c. za sztukę, Wiesbadeńska sól 
surowa Kochbrunnen kilo po 1 złr. 50 et. 


ROZSYŁKA PRZEZ (2788-1-4) 
Wiesbadener Brunnen - Comptoir 


w Wiesbaden. 

Wyłączny główny skład dla Austryi - Węgier 
u aptek.: ©. Brady w Hiromieryżu 
(na Morawie). — Prawdziwe mają na sprze- 
daż: W. Redyk, apteka „pod Barankiem* 
w Krakowie; A. Blumenthal, apteka 

pod dwoma koronami“ w Bielskus; 
„Henryk Blumenfeld apt. we Lwowie. 


Poszukuję posady 


jako szafarz u państwa w Galicyi, wla- 
dam dokładnie językiem niemieckim i słowiań- 
skim w mowie i piśmie i obezmany jestem 
z gospodarstwem ; wykazać się moge bardzo 


dobremi świadectwami. — Oferty pod liczbą 1365 
przyjmuje biuro ogłoszeń A. Oppelik w Wie- 
i (2812) 


dniu, l., Stubenbastei Nr. 2. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


nem naśladowaniem malowania na szkle, które każdy 


ziemskie. Mający chęć zrobienia zamiany 
raczą mnie o tem zawiadomić. 


lekkiego, dobrego i taniego, odstawiłem 
w piwnicach moich w Węgrzech znaczniej- 
szą partyę korzystnie nabytego wina. 


dzisiejszego 


użytku, niemniej jako napój najodpowied- 
niejszy na karnawał. 


Juliusza Grossego 


na składzie u Amtoniego Schulza 


białe wina w butelkach po 41, 60. 70 c., złr. 1. 1 20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 e. i po 1 złr. TEELS , PER ROR 7 TREPPIEDI 


p | szum römischen Haisert Hugo Bayer 


NAJSTOSOWNIEJSZY PODARUNEK GWIAZDKOWY. 
Glacier 


jest nadzwyczaj wspaniatym w barwach, nieczuły 


ie wykona- 


Broszury, katalogi i t. d. darmo i opłatnie. 
Kolorowane albumy wzorów za nadesłaniem złr. 1:50, które za nieuszkodzonym 
zwrotem albumu zwrócone zostaną. Dalsze objaśnienia najchętniej. 


pP kiwane są do zamiany większe 
realności w Krakowie, na majątki 


Pośrednictwo wykluczone. (2799-1-3) 


Dr. Władysław Kastory, 
adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża 3. 


naw 


emman acae 


Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu wina 


Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 


stołowe wino węgierskie 
w litrowych butelkach 
po 55 centów 
włącznie z butelką. 


Wino to kwalifikuje się do codziennego 


(2867-1-3) 
MAGAZYN WIN I HERBAT 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Oedenburg. wina węgierskie 


przy ulicy Krupniczej pod Nr. 11, 


poleca Szanownej Publiczności 


Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa- 
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2845 1-10) 


świecie 


w całym 
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladują 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, ażeby żądała wy- 
raźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 

i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
mieteę włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (2811-1-30) 


Ceny umiarkowane. 


Skład prawdziwych 


gorsetów paryskich 
dla pań i dzieci. 
Specyalne gorsety według lekarskich 
i wskazówek. (2243-13 25) 
Prawdziwa bielizna Dra Jagera. 
Własne wyroby pończoch, skar- 
petek i. t. p. artykułów u 


MARYI CAUWEL 
w Wiedniu, 


T., Seiłerstdlie Nr. ©. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze: | 
nia i naprawy. 
Nadrabia pończochy i skarpetki. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczka poczt. odwrotną pocztą. 


Korespondencya po polsku, po | 
francusku, i po niemiecku. 


Marya Cauwel w Wiedniu, I. Seilerstatte 7. 


Salicylowo-kauczukowy plaster 
jest niezrównanym do usunięcia odgniotków 
i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa 
czka 30 et. (pocztą 35 et.) Do nabycia w aptece 


w Wiedniu, Wollzeile 13. (2286-9-10) 
T E Y 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze z środków przeczyszczających i czysz- 
czących krew we wszelkich słabościach przymio- 
tu złego, nadto w zołzach , liszajach , wyrzulach 
skórnych i zepsuciu krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA- 

OWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (2808-39-) 


na gorąco, zimno, wilgoć i t. p., i od szkła bezwzględnie 
nie da się odczepić. 


urządzenia, 


ejnoty Miasta Krakowa. 


Album”wspaniałe 
wielkości”40/50 etmtr. 
w ozdobn. okładkach, 


NAJSTOSOWNIEJSZY PODARUNEK GWIAZDKOWY. 
Glacier 


nadaje przez bardzo obfity wybór przeszło 500 naj- 
rozmaitszych deseni, dla każdego smaku stosowne 
można go więc polecić na podarunki. 


Glacier 


JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI-WĘGIER : 


LOUIS HATSCHEK & CO0., 


w Wiedniu, VI., Webgasse 22. 


jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każdy arkusz ma całą firmę: 
s» M’ Caw. Stevenson % Orr*s. Patent Glacier Window 
Decoration, Helfastć, inaczej jest naśladowan. bez wartości. 


(2468 2-4) 


GO lat powod 
piersiowych 
ków pomiędzy palcami. 


zawierające 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających 
najwspanialsze i najpiękniejsze 


ZABYTKI 
s podług oryginalnych akwarel 
JUL. KOSSAKA i ST. TONDOSA, 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


polecamy gorąco Szanownej Publiczności. [2751-5-12] 


DOROCZNA WYPRZEDAZ 


wszelkich towarów galanteryjmych brązowych, skórkowych 

i drewnianych,"majolik, wyrobów platerowanych, biżu- 

teryj i wachlarzy — rozpoczęła się z dniem Igo grudnia 
w magazynie: (2775-6-12) 


F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


aÈ Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów. EW 
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SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


\  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, \ 
[SNU szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
N wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


== s ZŁ O Ż 


ach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. -[2706-1-] 


|PAP 


We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Pastilles de 


TAMAR 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -— bierze się 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


[1402 36 -| 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


I PAMIATKI KRAKOWA 


z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Euszczkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy | żę 


R: Zmakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artystyczne 8 
SRA naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie artystycznym, 


FAYARD4 BLAY Ngn 


zemia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu hatarów, irrytacyt 
reumatyzmóws zwichnień', ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
(361 21- 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Ama dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


WAGNOLINA @E 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 
Cena tego znakomitego Środka 1 złr. 50 ct. 


a Woda liliowa æi 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, Bzyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 


ES" Krem oryentalny biały, ZE 


cielisto -różowy dla blondynsk i cielisto - żółtawy dla szatynek, ć 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 et. [1916-31-] 


R. DITMAR, c.k. uprz. fabryka lamp 
w WIEDNIU 


ETEOR LAMPY 


LAMPY NAFTOWE 
najświeższej konstrukcyi, pod względem 
siły światła przewyższające wszelkie za- 

chwalane gatunki wielkich palników. 
Do nabycia 

we własnych składach fabrycz. w Wiedniu, Gracu, 

Tryeście, Pradze, Lwowie, Budapeszcie, Monachium, 

Berlinie, Medyolanie, Warszawie i Bombaju, tudzież 

we wszystkich większych handlach lamp. 

Fabryki: (2184-9-10) 

w Wiedniu, II., Erdbergstrasse Nr. 23 — oraz 

w Warszawie, ulica Chłodna Nr. 41. 


am SODENSKIE MINERALNE PASTYLKI mm 
ma chrypkę i kaszel 

najlepszy środek domowy! Jedna z tych pastylek podczas słoty rozpuszczona W ustach wy- 

starcza, aby ochronić się przeciw mieżytowym dolegliwościom podnie- 


bienia, krtani i płuc. Gdzie takie choroby już zaszły, działają z najlepszych zdrojów 
mineralnych sodeńskich przez wyparowanie wyrabiane pod kontrolą król. radcy zdrowia 


p. Dra W. Stóltzinga pastylki również jak same zdroje rozwalniająco na śluz i lecząco. 
Także w przewlekłym nieżycie a nawet w oznaczonej gruźlicy płuc okazały się 
sodeńskie pastylki mineralne, w większej ilości i w letniej wodzie sodeńskiej czę- 
| ściej brane, jako środek na dreczący kaszel i osłabienie. Usuwając nieregularne 


trawienie, zatkanie ciała i nieżyt kiszek, sprawiają przedwstepny warunek lepszego odży- 
wienia ustroju, są zatem wielkiej wartości dla rekonwalescentów szczególniej po 


zapaleniu opłucny żebrowej i płuc. Pacyentom cierpiącym na hemoroidy, 
lekkie nabrzmienie wątroby, przeciągłe zwykłe zaflegmienie nadają sodeńskie 
pastylki przez naturę samą wyrabiany bardzo skuteczny środek leczniczy, który szcze- 
gólniej dla użytku kopiet i dzieci w rozli:znych gospodarstwach domowych i wielu za- 
kładach już wprowadzony, używanym bywa jak poświadczają lekarze skutecznie w przy 
padiościach drażniących i zaflegmieniach. S$odeńskie mineralne pastylki są do na- 
bycia pudełko po 66 ct. we wszystkich aptekach. Główny skład dla Austro-Węgier: 


(2851-5-16) 


K. K. Hofmineralwasser Niederlage, Wien I. Wildpretmarkt 5. 


Puder 
ryżowy specyalnie 


2698-94 | 


Przez CH= FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


SENZACYJNE OGŁOSZENIE. 


RIEZRÓWNANE pod względem dobroci, piękno- 

ści i ciężkiego, grubego gatunku. są moje przez 

przez pierwszą wiedenską fabrykę derek wy- 
rabiane wspaniałe 


najlepsze derki na konie 


190 em. dług., 130 cm. szer. w majlepszym trwałym 
gatunku, z c.emnem tłem i żywemi bordiurami, grube 
i ciepłe, ważące 3 kilo, sztuka tylko E5" zt. 1:50 GRE 
| Z polskiemi barwami narodowemi bar. gustowne, 
A GENY najlepszy gatunek, sztuka tylko zł. 1°80. 
7412 HE TEA TT "ea z Sześcioraką niebieską lub czarno - czer- 
Gustowne żółte derki fiakierskie oną bordiwa, około 2 m. dług, 19, m. 
$ szerok., w najlep. gatunku, sztuka zł. 2:50. Te śliczne gustowne derki moga być 
Š także użyte jako kapy na Tóżka i kobierce. [2625-5-6] 
SES" Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową lub za gotówkę. — Adres: 
„Wiener Kaufhaus“, 
A. GANS, Wien, II., Kołonitzgasse Nr. 6/Cs. 


a | 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZROZKŁADUJAZODW 


ważnego od 15 października 1887 r. 

Odjazd z Erakowa-Podgórza Przyjazd do irakowa-Podgórza 
6'12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza| 912 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy, 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 

Sącza. 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 7:08 wieczór w Podgórzu 7:85 w Krakowie z 0- 

cza. święcima. (2570-111 ) 
Przyjazd do Tarnowa 
11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
10:33 wieczór z Zywca, Oriowa, Zagórza. 


c. k. austr. kolei państwowych 


Odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłluwa, Żywca, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywca. 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach 
po cenie 6 cent. 


ES" Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 
Zaproszenie de przedpłaty na różne pisma 
wydawane nakładem IKsięgarni Katolickiej w Po- 
znaniu, ulica Wodna Nr. 25. 

© dpowiedzialny rządea Drukarni Józef Łakociński. 


